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JEST 6 MAJA 1 982. WIEŚCI DO­
CIERAJĄCE Z GlĘBI KRAJU 
PRZYDAJĄ AKTUALNOŚCI I ZNA­
CZENIA PROBLEMATYCE, KTÓRĄ 
BIERZE DZ!ś POD DYSKUSJĘ PLE­
NUM KW. ZAPEWNIENIE ŁA,DU, 
PORZĄDKU I DYSCYPLINY SPO­
ŁECZNEJ TO NIEWĄTPLIWIE Kl.U­
CZOWA SPRAWA DLA POWO­
DZENIA ZAMIERZONYCH RE· 
FORM. WIEDZĄ O TYM NASI 
PRZECIWNICY, KTÓRYM NIE W 
SM/l\K ZELŻENIE RYGORÓW STA­
NU WOJENNEGO I PIERWSZE 
OZNAKI ODR.Il.DZ.ANIA SIĘ GOS. 
PODA RKI .  DLATEGO RZUCI· 
U RĘKAWICĘ ZWOLENNIKOM 
NORi\:Ai.121\.C.! I .  DLATEGO ZNóW 
PRć3UJi\ PRZEMifś,:: NA ULICĘ 
DV!:'i"UTE O 'P?.ZY;'ZtOśCI POl.­
s:G .  D L '\ t.JiCH SPOXóJ - OZf•l �-
0.A ?CUTVCZNĄ śMl!:Rć. JĄ­
fl:Z.\ Wl�C, PODJUDZAJĄ 
C--!OC TOPN!� !� W OCZACH 
Si • "'l. i'CZP '\ BA.ZA, IIJA KTóRĄ 
M 0 ""' \, LIC?Yć. 

� e 'r� t F;.gz:klityVv::Y" K'A;', wygles.,..uny 
µrz. z Jvze.ta B1 c·Jra, s •ęga w:,;te'."2. ­

d.o �ych czterystu k ilkudzies iQciu dni 
m11 .' .•.v j-u;i,enią 1980 i grudniem 198 1 ,  
k� : '  . , z  premedytacją wyko-r?ystywano 
zafnsc11nowanie ideq wiet:�icj od„10 11Jy 
i świe::q pomięć złych prak tyk władzy·•, 

lnspi1-atorzy pocaynań sprzecznych z nasl!iym narodowym lntereHm muszą poczuć swą izola­
cję i dezaprobatę spol-ną dla swych poczynań. Społeczeństwo Musi bmnić s-ię również samo 
przeciwko grupom zagrażającym jego interesom ( . . .  ) Nie zamierzamy modyfikować swojej polity­
ki pod wpływem różnorodnych incydentów. Nie ·damy §ię do tego sprowokować zagranicznym 
ośrodkom, . które pragną, aby w Polsce nie istniał postęp porozumienia i odnowy, s.pokój i stabiliza­
cja. Pójdziemy dalej drogą reform, demokratyzacji, dialogu i pojednania - gen. dywizji CZE­
SLAW KISZCZAK e Jeżeli ktoś decyduje się na walkę, to musi sobie ?.dawać sprawę, że walka 
prowadzi do wytworzenia i ugruntowania  wrogich wyobrażeń o stronie przeciwnej, a to utrud­
nia politykę porozumienia i ugody. Kto decyduje się na walkę, musi sobie jasno uświadomić, jakie 
są j ej cele a także jakie ma szanse na powodzepie w tej konfrontacji - prof. JAN ŚZCZEPA�­
SKI e Czas położyć kres temu zacietrzewieniu, którym Polacy - ku radości wrogów - licytują 
się zaciekle w kraju i na ei:nigracji we wzajemnej pogardzie i nienawiści, l wciągają w tę obłęd­
ną grę nawet młodzież szkolną - EDMUND OSMAŃCZYK. 

ROK I l i  Nowy Sącz 1 6  maja . 1982 

· - Nikt · zapewne nle zakwestionu­
je przesłania, jakie niesie zamie• 
szczony obok rysunek. Każdy 
z nas pragnie, by słowa i czyny 
szły j edną drogą. Z gorzkich do. 
świadczeń i z nadziei zbudowal iś• 
my ten drogowskaz. Chcemy z e • 
s p o 1 e n i a tego, co się slys,zy, 
z tym co się widzi .  

Ale ustawić drogowskaz stokroć 
łatwiej, niż spowodować, aby 
nie był on tylko dekoracją. Zespo­
len ie słów i czynów wymaga tru­
d u .  Sprawujący władzę m uszą 
stale baczyć, by nie składali o· 
bietnic bez pokrycia i mądnze 
kierowali zbiorowym wysiłkiem. 
Potrudzić się też musi każdy oby­
wat el, by wypełnić w terminie 
i solidnte swój obowlązek . Innymi 
słowy - idzi e  o to, by ka?.dy 
. .robił swoje"_ Wtedy nie zahrak-
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Pragniemy 

spokolu 
by zdyskredyt.uwać i oba l ić &Ocjali...stycz­
ne p,,f.sLwo. Ai. nadto · dobrze pamięta­
my gig:ntycz.ną manipula cję emocjami 
spolec�eństwa : rozkładanie gospodarki, 
by wykn,zać nieudolność rządu ;  oszczeT­
stwa, paral iżow::mic o.rganów strzegą­
cych prawa, okupowanie obiekiów 
pańshvL·wych, by dowieść, że władza 
ju?. nie istniej e j  marsze głodowe, na­
pi r;cla pr.dtrzymywa.ne wście\{łą .:.1k:ją 
ulctkową

1 
dyl1:Ltt w sprawach ka,dr •}­

wych, sz:.i 1ejąca niet•)lerancj::i. wobec 
ku:.i:C'�to, k to  d.ora c:L:,1ł roz.w�cgę; dru!!J 
J,1pcnb jako re-c2pta nrr szcz{!śl iwdć, 
Pi suasl i ,  antyradzieci.crAe;  naiwn'.' za� 
pat:-z.enie na Zachód, który już tyle ra­
zy wysbwił Po:skę do wiatru . . .  

Wydąg3;11.y surr:we wnic.::ki z tarn �  
tych miesi-ęcy, które i w Nowosąd'.� C'­

· kiem wywołały amok:  , ,demokrac}a ·1tie 
moi:e kojarzyć się z anarchią, �amo­
rzq.dno:';ć z samowolą, a samo dziel noś6 
z arogcrncj1 i sobiepaństwem". I o:;;ekre­
tl:l.irz KW kreśli następnie skutki, jakie 
prL.ynioslo ro-z..chwi�mie żych publi l.!z.nP­
go. Statystyka mówi o drastyc·,;nym 

WLrroście zagrocleń przestępczością w ro­
ku 1 981.  Kradz.ieże, wł�mania,  bójki 
mnożyły się propo.rcjonalnie do ataków 
na milicję, prokuratorów i sędziów. 
Presja na organy - ścigania i orzekania 
miała je ubezwla.snowolnić, sparal i ·�o­
wać. Prawo tylko dla niewygodnych, 
bezka,rność dla nowych panów . . .  \V tej 
sytuacji 1 3  grudnia musiała nastą.pić 
zdecydowana kontrakcja państwa re­
prezentującego interesy obywateli. 
\Vojsko, m ilicja,  s.lużba beGpieczeństwa 
zastopowały galop prawicy społecznej 
ku nnrodowej trnge<lii .  no psób interno­
wano, kilku zajadłych burzycielt spo­
koju stanęło przed sąd€m. Mimo ogra­
niczeni.a swobód obywatelskich - do­
tyczącego także ludzi  nie uprawiają­
cych brudnej roboty - społeczeństwo 
ze zrozumieni.em przyjGlo dalszy h!eg 
wypadków. Ulice stały s ię wiec-wrem 
bezpiecZJ1i-ej!=ize, spekula,nci  Lraf iali 
wrc('.-;zc.ie za kratki ,  autobusy zacz�ły 
jeżdz:ić punktualniej, handel potrabil 
skrócić upokarzające nas kolejki, a w0j„ 
skowe grupy operacyjne dobrały 34.ę cto 

Ceno 10 zł · 

nie chleba w piątkowe popolud� 
nie, autobus przyjedzie według · 
rozkładu jazdy, draństwo zostanie · 
osądzone zgodnie z prawem, niC:. 
czyja kuzynka nie dostanie miesz1 · 
kania poza kolejności ą, właściwy 
człowiek zasiądzie na właściwym 
miejscu. 

Na to, by uporządkować Polskę· 
nie trzeba cudu. Wiele spraw 
da się · załatwić od ręki.  Musimy 
wszakże stawiać sobie wzajem 
wyższe wymagania. Rządzeni 

rządzący - wszyscy. Kamie­
niem wyrwanym z bruku, zapa­
leniem świeczki , wymalowaniem 
znaku Polski Walczącej, plotką -
nic,zego nie przyspieszymy. Aby 
dl'gnęlo ku lepszemu, trzeba zro­
bić porządek na swoim podwórku. 
Tylko tyle i aż tyle . .  

ADAM OGORZAŁEK 

skóry nierzetelnym ludziom, których 
żadna s-iła n i.e mogła dotąd ruszyć. 

Równolegle kontynuowano pro.ces 
rozlicz.eń wobec winnych kryzysu i na­
dużyć, wdra'i:.ano reformę gospodarczą, 
powściągano próby odwetu, zapowie­
dziano, iż zdrowe wartości Sierpnia zo­
staną ocalone. Partia oczyszczała swe 
szeregi i przy wspa rciu doświadczonych 
kadr wojska podjęła szeroką akcję wy· 
jaśniającą w różnych środowiskach s.po ... 
lecznych. Proces normal izacji nie został 
jeszcze zakończony. ,,Syt uacja wymaga 
czujności l kan.sekwencji w wykrywa.· 
niu przestępców i sprawiediiwego, przy„ 

kładnego . wymie rzania kar osobom 
godzącym w interes państwa. i obywa­
tęli. Zamysł rz"l.lcenia władzy na katana 
prowadzi do wueliminowania · z gry 
p"oLit ycznej osób rea licujq<'ych ta1d 
program" .  
· Referat Eg_,z,;-kutywy zoslaj-e w.,.bo,i1 a· 

eony wy.stąpie,niami komendanta wo-• 
jewódzkiego MO 1 wojewody. Płk. Je­
rzv Grodecki z t,r-cską mówi ,  Ze ziairna 
nienawiści roz.siewanc przez wror:;ów 
w ciągu półtora 1·oku owocują, nlesb'ty. 
i w naszym regi.onie. Czeka nas czas 
taktownej ,  cierpliwej pra,cy polityc:z:1 �j: Będzie to długi proces, w którym lJc7.·,·c 
się będą. a rgume.nty, a nie pustos '.(l-w:-e-. 
Są kTęgi zaślepione, tuma,nic,ne prz1:'Z 
wiele mies ięcy - dla nich auto,ryt,:>· 
tern poz.o.staje dywersyjne radio ,.\Volna. 
Euro1pa". Ale je;;:t również zbalarr.ur,'na 
młodzież, do której trzeba dobrzeć, n.c:.rt� 
robić spustoszenia w umysla-ch. Są 
przejawy braku dyscypliny : ,,widzi. �ię 
cudze pod lasem, a nie widzi swo1cao 
porl nosem; fascynacja procesem S2:<'-:-:*: ... 
pański!"go n ie "' 111'11 1[i.a od p0sfnnirer..ia 

(CIĄG DALSZY NA STR, 3t � 



l'!s,:ąe wy!ąc,,nł« " sobie lat,.,, � 
paść w eksh.J.bicj;:.,r.izm d<.:chowy b3.dź 
�ż. żakłamanie. I Jedno. i deugie j<!St 
zjawiskiem niekorzystnym, powoduje 
bowiem alOO nadmierne-- -przejaskrawie­
nie opisywany�h doz.nań', albo ich fał­
szowanie. Aby wi� uniknąć tego '&a.­
grożenia Postanowiłem, że o s0-biie bę ... 
dę pisał tylkO w kontekście- omaW'ia­
nych problemów. Dod'a_m jesz.cze, że 
nie posiadam- wyksztalcenfa polonisty 
ani też dziennikarza. Zresztą widać to 
po mojej stylistyce. - Ale n.ie to jest naj. 
ważniej52:e, gdy-ż moim celem jest uka­
zanie myśli i przeżyć zwi<1zanych z 
pracą, miejscem zamieszkania i spra­
wami oeobistymi będącymi moim. a ta­
kże kolegów udziałem. 

Dzisiaj opis� hotele robotnicze i ich 
anieszk:ańeów, oczywiście tylko C:M:ścio­
wo. Nie wiem� dlaczego tak się dzięje, 
ale faktem jest. że mieszkańcy miast 
nie darzą sympatią lokatorów hoteli. 
Mówi się powszechnie, że w hotelach 
panuje demoralizacja. Jest to ocena 
krzywdząca dla więks:tości miesz.kań­
c6w hotelL Prz.ede wszystkim trzeba 
zacząć od tego. że· nikt lub prawie 
21ikt nie idzie do hotelu dla przyjem­
ności. Jednych zmusza do tego sytua­
cja rodzinna. np. kOilflikty z rodzica.­
mi lub rodzeństwem„ innych natomiast 
konieczność podjęcia pracy, której nie 
mogą dostać u siebie, bądź też nie są 
w stanie do niej dojeżdżał: z odległych 
nieraz miejscowośei. Jednym słowem, 
mieszkamy (w hotelach) - tylko z ży. 
eiowej kon1eczności. 

Jeżeli chodzi o prz.ekrój społecz.ny 
·§��1�
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noUty. Poolużę się tu przykładem ho­
telu, w kt...,rym mieszkam, będącego w 
gestii „Glinika". Na blisko 500 miesz.­
kańców 90 procent pochod:z.i ze wsi, z 
Todzin chłopskich, bądź tei robotni­
czo-chłopskich. Jak w każdej większej 
2.biorowości ludzkiej� również tutaj 
występuje duża różnorodność charakte­
"IÓW. Nie przeczę. ie niektórz.y są ne• 
czywiście zdemoralizowani. Na moje 

oko będzie ich około dwudziestu, mam 
tu na myśli nadużywanie alkoholu.. 
Przyczyn tego stanu r�czy jest kilka. 
Jedną z istotniejszych jest to, że mło­
dzi lud:tie, wydostawszy się .spod ry­
gorystycznej nieraz kurateli rodziców, 
chcą sobie ,,użyć". Druga przyczyna, 
to niejednokrotnie poczucie nudy i o­
samot.nien.i.e. Dla 7.ilustrowa.nia tych 
kwestii pr"zytaczam kilka dialogów, ja­
kie przeprowadziłem z niektórymi 
współmieszkańcami. Ze z.rozumiałych 
względów nie będę p<>dawa! imion ani 
nazwisk. 

Rozmowa p.ierwsz.a. W drod:ae z pra­
cy pytam kolegę: 

- Co robisz po południu? 
- Czy ja wiem. tru,ba będzie iść 

na piwo. 
- Ale w pon\edz.ialki knajpy są po­

zamykane ! 
- O ·cholera! To już całkiem nde �­

dz.ie co robić. 
Rozmowa druga. Do mojego pokoju 

przychodzi kolega i proponuje: 
- Mam kartkę, daj trzy stówy i ku-

pimy pól basa. 
- Nie mam czasu. 
- A co robisz.? 
- Czytam ... 
- Aleś ty głupi, ja za książk� się 

brałem dopiero, jak m.i stary zaczął 
pasem wywdjać nad głową! 

Rozmowa trzecia. Proponuję koledze 
pójście do kina: 

- Chodź, obejrzymy film, me bę­
dziesz przecież ciągle spał. 

- A seks tam jest? 

Kluby biedne, lecz potrzebne 
Mamy w k,:zju niespełna 7 tys. „Pra15a-Ksiąi.ka-Ruch" p,Odaje, że 

zaledlwie około i<>doo. trze<:ia klubów 
C>Oś robi: organizuje wykłady To­
warzystiwa Wiedzy Powszechnej, ko­
ła zainteresowań dla dzieci i mło­
dzieży, zespoły folklorysty=e, tea· 
try przy kaiwi.e (ostatn.io nie ma 
kawy, co też przyspana kłopotów). 
Te· dobrze działające kluby z.lokali­
zowane są w miejscowościach, w kt& 
ryc;, sPole<!Z.no.ść ma oloreślone po­
trzeby kulturaJ,ne: mieJsoo,we aktyw· 
ne środowi.&k:o wspiera i �sto 
wymUSUl dzi3.łania k1ubu. 

Klubów Prasy i Książ.ki. W rok,u 
1976 mieliśmy ich jeszeze o !OOO 
więcej, ale co roku kilkasęt prze· 
staje is�nieć. Jed,ną z przyczyn je,lt 
uagiezna baza lokalo<wa. 85 proc 
Klubów Prasy i Książki <hiala na 
wal, polowa zajmuje pomlesz.czeniia 
jednoizbowe. Z ogólnej liczby aź 
2/1 proc. pomieszczeń nadaje aię 
do natychmiastowego remontu. Or­
ganizowano je w latach sz.eśćdzi,e,­
silłtYch. kiedy to ważna była Jia.ba, 
a najrn,niejszą uwagę zw.raca.no na 
to, czy w danej miejscowości ,iei.t 
społeczne zapotrzebowanie na tego 
ro<h.aju placówkę. 

Gwoli spra wiedai w06ci doda,jmy, 
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Jerzy Cywo.ni uk, dyrektor d�i&iu 

kulruraJno-oświatowego ZG RSW 

e Opini� publiczną zbulwersowała 
wiadomość • brutalnym pobiciu kon„ 
&roler6w WPK 11a nowosądeckim osie· 
dlu „Barskie" przez trzech młodych tn­
dzi . .1a;lr: nas poinformowano w KM 
MO. spra..wcami napaści aą trzej mie· 
azkańcy Nowego Sącza: 19·letni Ta„ 

deusz B., magazynier z ZNTK, dotych• 
czas nie karany, ora.z 24-letni Ja.n K., 
pracownik fizyczny z sz1•ow. dwu­
krotnie karany przez kolegium dis WY• 
kroczeń, trzeci sprawca ukrywa się, ale 
jego ujęcie - jak nas zapewniono w 
Komendzie - jest kwestią godzin. Z u­
wa..gi na społeczne niebezpieczeństwo 
ezynu sprawa.. została objęta trybem do­
raźnym i 4 ma.ja p1·okurat.or rejonowy 
wszczął śledztwo. a w stosunku do Ta­
deusza B. i Jana K. zastosował areszt 
1:yrnczasowy. Oskarżeni będą odpowia• 
dać za czynną napaść na funkcjo.narh1-
sza publicznego z pobudek chuligań• 
skich (artykuł 233 paragraf 1 kk). 

Pcodczas wstępnych przesłuchań 
sprawcy tłumaczyli się, że działali w 
stanie nietrzeźwym (badanie krwi je-

-.:z. 

dneg;o z ujętych potwierdziło to). Na:;u­
wa się jednak refleksja: za.iście miało 
miejsce około 8.30 - gdzie i kiedy r-!ą­
żyliby się aż tak. upić, żeby nie zdawać 
sobie sprawy, co robią? Niezbyt prz�ko­
nywająco brzmi również argument, że 
W'Szyscy trzej wystąpili w obrotnie nie-­

majom.ego, który był legitymowany 
pn.e" kontrolerów WPK. Cóż za fals,zy­
wie pojęta solidarność! Przerażająca 
jest ponadto reakcja świadków zajścia, 
którzy do,pingowali chuliganów do cel · 
niejszych ud·erzeń, zamiast wziąć w o­
bronę kontrolerów ... Liczymy, i.e spra,w­
cy tego ohydnego czynu zostaną z całą 
surowością ukarani, o czym p0infOII"m.u­
jemy Czytelników. 

e Zmiany kadrowe w Gorlicaoh: 
Henryk Basista objął stanowisko dy­
rektora MPGK, a naczelnikiem miasta 
mia,n()lWano Tomasza Mierzwińskiego. 
Gratulujemy i liczymy, że nowy naczel­
nilc będ.zie kontynuował - zapoczątko­
waną przez swo-jego -poprzednika -
współpracę z naszą reda,kcją. 

8 50-lecie Pienińskiego Pallku Naro­
dowego uczczono wydaniem naukowej 
monografii pt. ,,Przyroda Pienin w ob„ 

liczu. zmian", W Muzeum Okręgowym 
'!li. Nowym Sączu otwa.rto wrsta,wq. 

- Może... 
- Mor:r.e Io jest głębokie.- Na dąr-

mo pieniędzy nit! �"<lę wyrzucał! 
PrzedstaWiłem dość skrajne prźykła­

dy i gdybym na nich popnestat, ktoś 
by pomyślał. ie u nas są sami alko­
holicy i erotomani. Nie jest tak źle, co 
nie znaczy jeszcze, że jest dobrze. 

Dla wielu młodych pracowników 
hotel stanowi etap przejściowy między 
domem rodz.innym a własnym mó.esz­
kanlem. Często trwa to dość długo. Z 
biegiem czasu można się przyzwyczaić 
i traktować hotel bardziej swojsko. 
Pier.ws:z.e dni w hotelu dla tych, co ni-­
gdy nie opuszczali domu na dłużej, są 
zazwyczaj mieszaniną ciekawości i 
zwątpienia. Niektórym trudno jest do­
stosować się do regulaminów, jakie o­
bowiązują, czy przyzwyczaić się do 
dz.i.elenia pokoju z. innymi. Wlaśillie te 
pierwsze dni są punktem krytycznym. 
Ci bairdziej odporni sz.ybko się aklima­
tyzują. natomiast ci o słabszych cha� 
rakterach, ulegając złudzeniu wolności 
i bezgra.nicznej swobody, zaczynają 
.,używać". Jak już . jednak wspomnia­
łem joot ich nieliczna grupka. Ale I 
ci, którzy z poz.oru .są nienaganni, też 
przeżywają okresy zwątpienia i po­
zwalają sobie cza.sem na jakiś wyskok. 
Specyfika hotelu ma to do siebie, że 
jest odmfonna od innych miejsc zbio.f 

rowego za.kwaterowania, na · przykład: 
koszar, internatów� Tam obowiązuje 
ścisły rozkład .dnia, którego trzeba 
przestrzegać. Nic ma się więc kiedy 
nudz.ić. Hotel natomiast tego rodzaju 

!0%kladu nie po•la_ilt, .&)'Witcie waa. 
Die twierdLę, że powinien .•. 

Hotel udostępnia natomiast różne 
formy spędzania czasu. W naozym bo,, 
telu na przykład organlzowalle są co-i 
tygodniowe dyskoteki, jest biblioteka, 
świe\lica, prowadzone � różnorodne 
kursy, działają sekcje spooctowe. Wy,­
dawatoby się więc, że nie powinno był 
problemów z. .zapełnieniem czasu. Ale 
w gruncie rzeczy- więks:z.ośł: mieazkań� 
ców nie bierze czynne10 udziału w � 
prez.ach hotelowych. 

Dlaczego tak się dzieje? Pnyczyn 
jest kilka. Po pierwsze - wi�kszość 
m'l.eszltańców traktuje hotel jako z.ło 
lronieczne, są to głównie ci, którzy po­
chodzą z pobliskich o!wlic. Na każd• 
wolną sobotę I niedzielę jeżdżą do 
swoich domów, gdzie .są bardziej 7.a""'! 
korzenieni. Po drugie - im.J)I'ezy ku� 
turalne są z.a mało propagowane i re­
k lamowane. Często człowiek dowiaduje 
się o nich za późno. Wreszcie po trze­
cie - i to chyba jest najistotniejsze -
hotel, w którym mieszk9m

1 
był przed 

k:ilku laty hotelem żeńsko-męskim. Si""! 
łą rzec:zy nawiązały się z.najomości. . 
które przekształciły się w związki mał­
żeńskie. Obecnie większość pokoi zaj­
mują małżeństwa z dziećmi Trudno 
wi�c wymagać od nich, by angażowali 
się w życie kulturalno-społeczne. 

Re<1sumując można stwierdzić, ie żY•. 
cie w hotelu to nie idylla. Pozorna 
wolność jest czasem wręcz przytlacz.a� 
jąca. Przebywanie na co dzień z ob­
cymi - w gruncie rzeczy - ludźmi. 
nie ła-two polubić. 

Innym probleme.m, równie ważnyllli 
jest brak poczucia intymności, to ma-, 
czy trudno coś ukryć, coś co chciało­
by się mieć w dyskrecji. W spólny po­
kój uniemożliwia posiadanie jakichj 
tajemnic. Z byle powodu powstają pło. 
tki�  które utrudniają i tak skompliko• 
waną egzystencję. Ci, · co nigdy nie 
mieszkali w hotelach,  nie rozumieją; 
że człowiek pozbawionY na dłuższy 
cz.as ciepła rodzinnego jest jak ryba 
bez wody. 

kluby nie og,rani<::�ły się do prowa­
dzenia czytelni gazet cr.y bufetu - · 
potrzebne są już dziś konkretne 
działania. Zacząć wypada od spri.ę· 
t.u, k.tóry w wielu .klubach jes-t prze­
starzały. a -często wręcz. nie nadaje 
się do użytk.u. W z.wiązku z sytuacją 
na rynku, na zakup te-lewizo.rów, 
mag;netofonów itp. kaworaz.owo Po­
tirzebna jest jednak zgoda wojewody. 

Poroz.um.ienia z miejscowymi wła­
dzami i organizacjami spo1ecznymi 
w s·prawie Klubów są niezmiernie 
ważne. Do tej pory RSW podpisało 
w sprawie KPi.K. 18 JX)rozumień; 
wszystkie na szczeblu ce11tt-ralnym 
i v.,szystkie poz.ostają do dziś na pa­
pierz.e. Teraz planuje się tworzenie 
tzw. statutów KPiK. Będą Io P"" 
rozumienia p,odpisywane z ·naczel­
nikiem miasta czy gminy i z wlaści„ 
wymi dla terenu oddziałami organi­
zacji spcłeci;nych i młodzieżowych. 

Przy K.lubaoh zatrudnia si� JUZ 
i.ns.truktorów ruohu amatorskie,go, 
stawiając wobec nich bardz.o ostre 
wymaga,nia. Chodzi o to, by wyeli· 
minować ludzi przypadkowych. 
Wprowadzono zasadę, że KlUb ·.i{lo­
stępnia co najmniej 22 tytu1y gazet 
i czasopism. Do cz.ytelni mają być 
kierowane z.wroty (bo te zawsze są) 
czasopism - m. in. po,pularnych. ty­
god:n1ków. Planuje si� również ut­
worzenie przy każdym klubie punk­
tu b�b-liotec-z.nego. 

Takie są propozycje RSW. Jedno 
jest pewne: tam, Kdzie nikt. poi.a 
gosIXXIairz.em Klubu, nie będzie 7_.ajn­
teresowany jego działalnością, tam 
nigdy nie J)OWstanie Klub z pra,w­
d-zi wego zdarzenia. t szkoda na taką 
placówkę jakichkolwiek pieniędzy. 

,,Pamięci ludzkiej tragedii". Prezento­
wane są na niej pamiątki i dzieła arty­
stycme wykonane przez jeńców w ;,bo­
zie w Lambinowicach. W Cza.rnym Du· 
najcu zakończył się VII Przegląd Tea­
trów Amatorskich. Główną nagrodę u­
zyskał zespół im. Jana Mali.nowskiego 
ze Szczawnicy. Tegoroczny program 
Dni Kultury, Oświaty, Książki i Pr-a:;y 
w Nowosądeckiem nie jest tak bogaty 
jak w ubiegłych lataeh. W Nowym Są­
czu i Nowym Ta.rgu występuje gościn­
nie Tain.1owski Teatr im. Ludwika Sol­
skiego, trwa Wojewódżki Przegląd Ka­
pel Ludowych, zapowiedziano kiermasz 
si.tuki ludowej pod sądeckim ratuszem. 
W dniach od 20 do 23 maja w Gca.·1.i­
cach spotkają się oirkiestry dęte z tere­
nu województwa, a · 24 maja ogłoszono 
Dniem Działaczy Kultury. 

e Prawie każdu zamek l:u.b dworek 
ma. swoją. tajemnicę. Może to być .,biata 
dama .. , błąkający się upiór hLb podzwa­
niają.cy ktńcuchami kościotru.p. W są­
deckim skansenie przy u.lic.11 Kasprzak.a 
znajduje się m. in. siedemnastowieczny 
dwór z Rdzawy. O związanej z nim nie­
samowite; historii ciekawie opowiada 
przewodnik. Amatorów mocnych wra­
żeń Sądecki Park Etnograficzny zapra­
sza do zwiedzania codziennie od wtor„ 

ku do piątku w godzi-nach od 9.:JO do 
16.00, a w roboty i niedziele od 9.30 do 
17.00. 

e POM-y, wbrew pesymistycznym 
pr-0gnoz.om

1 
nie zbankrutują. Kierownik 

POM-u w Gorlicach, Stanisław Nowak 
stwierdza: - W ubiegłym miesiącu W".lr 
konaUśmy sto dwadzieścia cztery re­
monty maszyn rolniczych i sto trzy„ 

dzieści dwa przegl.qdy. Ciekawe, że zde• 
cydowaną większość usług zlecili num 
ind11widua!ni rolnicy. Czyżby prywa1.n.a 

ZDZISŁAW GŁUCHOWSKI 
(Krajowa Agencja Robotnicza) 

kieszeń była zasobniejsza od pal1stw::>• 
wej '? !  

e Mundial w Nowym Sączu: dz.iała• 
cze Międzyszkolnego Ośrodka Sporto­
wego zorganizowali turniej piłkarski 
chłopców ze szkół podstawowych. z.a„ 
wody przeprowadzane są. na identycz.; 
nych zasadach Jak Mistrzostwa $wiata 
w Hiszpanii. Dwadzieścia cztery druży• 
ny przybrały nazwy państw uczestni• 
ków „Mundialu 82". Polską będzie dru­
żyna ze szkoły podstaw owej nr 9. Z po­
dobną inicjatywą wystąpił Miejski '-'). 
środek Sportu l Rekreacji w N,>wym 
'l'argu, g.dziie w maju i cze.rwou odbę­
dzie się 11Mini Mundial 82". 

e W Tatrach znów tragedia. Mim• 
ostrzeżeń GOPR o zagrożeniu lawino• 
wym czterech ta.t.ern.ików z Torunia 
wybrało się na wspinaczkę południow� 
ścianą. K01Ziego Wierchu. Zostali ZMY• 
pani przez Ja.winę; dwóch poniosła 
śmierć. Kilka dni wcześniej znalezionG 
w górach zwłoki młodego mężczyzny. 
który pobłądził i zmarł z wycieńc-zen'!l. 
W sumie tej zimy zginęło w Tatrach 
sześć osób. 

e Odwiedziliśmy .esta.uxa.cję „Pa< 

proć" w Tymbarku. Mile zaskocz.y1Y, 
nas smaczne i este,lycznie podane pO• 
trawy, a szczególnie up.rzejma i s1,} b­
ka ob.s�u.ga. Pro,ponujemy niektórym -;ą• 
deckian kelnerom udanie się do Tym­
barrku na p,rz.es.zkolenie, 

e Pułkownik poi. Marek Aksamit z 
Komendy Wojewódzkiej Straży Pożar„ 

nych informuje, że w dni.ach od 22 
kwietnia do 6 maja wybuchło tri:yna.­
ście por.ta.rf,w, a straty oblicza się na 
ponad cztery miliony zl0<tych. Stra,fa,cy 
brali też mJzfał w osiemnastu akc 'acb 
interwencyJnych. Na terenie naszego 
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sobie pytania - jok ty pos�<>p!lje.l:-r,'· . 
na i le  przest rzegasz prawa? ;ak tViJ(,i,; · 
nujcśz swoje obowiqzki?"" 

Antoni Rl\C'.tka zauważa, i·Ż admi.nt• 
stratja działa s-ku!.e{!zniej. gdyi prawo 
tnus•i być obecnie szanowane. Mimo 
elementów destrukcj i powraca atmo• 
sfora wydajniejszej p1·acy. Działania 
komii::,cw1.y wojskowych i t�renow.vch 
grup operacyjnych istotnie wsparły 
nie tylko władzę, lee?. t,akie funk· 
c:jonowanie z.aldadów prncy. Prze"],!ąd 
ł$':adr. szybsze reagowanie na �kar'"' 

gi' obywate1i. us.prawnienie pracy u r?.�­
dów - sprzyja poprawie kltm.atu ·spo-­

łecznego. Są oznaki uspokojenia s ię 
Tynku iy\vnościowegoj zh1 krew r0hlą 
natomiast braki obuwia i odde'"L.y. Ni�­
})okoi sytuacja wśTód mlodz.icży (,.dyre• 
keje szkól i nauczyciele muszq peł niej 
t energiczniej prowadzić pracę wyr.ho• 
Wawczą; wymagamy jasnej  postan,u 
kadr pedagogicznych . Spokój irtit 
wszys tk im jest na rękę". ) 

Zaczyna s ię dyskusja, któi·a potrwa 
t_t?.y �(){!ziny. Mówią cz.łonkowie KW 
j liczni gościa: Kazimierz Bąe:t:kowski'" 

Elżbieta- Smal-Kwfatek. Tadeusz świ• 
drak. Stanisław K wiecień� Mich,1.t All„ 
�nejczuk, .Jacek SEosłd, \\'l.i.dysłH.w 
Sadlik, l\fare" Rusin. Zona .l\fróz, Sta­
nisław K rupa, Tadeusz lVa.r-zecha, .h.n 
F·ułat - przedstawiają S wój punkt wI­
d:zc-nia. osobiste dośwlatlczcnia splecio­
t�e z szerszą refleksją S"rodow-isk, któnt 
rcnrezent ują. 

Zanim zg1oozoi1e wnioski i propoo.yc-je 
�hrane zostaną w uchwa-lę. s łuchamy 
dwóch interesujących wystąpjeń. Wioo­
rninister Stanisław Za.czkówski (MSW1 · 
odsłania zewnętrzne i we-..vnęłrZlle !J\• 
grożenia Polski. Opozycja przedsta wia 
�pór i sabotaż jako C·'l,yny patriotyczne, 
natom iast rzetelna służ.ba narodl)-Wi 
jest rzekomo kolaboracją. Takie ,,k<m� 
ce-pcjc"' otrz.ymują materialne, po-litye,:; .. 
ne i propagandowe wsparcie Zachodu. 
Nie mo.ż.na .ieszc?.C lekceważyć wys il• 
ków tych sil, którym się marzy zbrojne 
l)Odzicmie .  Choć stale prz.ybywa tud:!i, 
którzy dostrzegają, iż sta-n wo�enny 

wojcwóddwa. panuje susza, st rażacy a· 
pc lują więc o ostrożne obc.hodzenie się 
r. ogniem otwartym, Oto niekti,rc z po· 
żarów :  pięć budynków 1ros1>oda.rczych i 
jeden mieszka.iny spłonęło we Wró­
blówcc (gmina Czarny Dunajec). Straty 
oblicza się na. 400 tys. złotych. C7.tf:-1·y 
tony słomy, dwie sia.na,  narzęd:1.ia rol­
n�czc, da.eh budynku padły ofia.rą po• 
żaru w O�irlcu (gmina Jo-rdanów). Lo„ 

dówka, stół, k redens, okna spłonęły 
poifozas pożaru budynku m icszk '.ll nego 
w R;.\bee, a w Nowym Ta.rgu spa.J i lo  się 
wnętrze prtyezepy eam1>ingowcj. Pił!Ć­
g·�dzi n  trwała akcja gaszenia po,-.i.aru w 
Bi.ale.i Wyżnej. wzięło w niej udział 
cztcrna:;cie jednostek stra.ży po,1.llr• 
DJ'ch. Spłonęło sześć budynki)w mie ... 
SY-ka.l nych_. cztery gos1todarw.e, a dwa 
7.<'!'.ll·a ły uszkodzone. St-raty szacuje Mię 
na J)ona,d dwa n1 i l iony złotych. 

e Z inicjatywy Kornite-tu Wojewód& .. 
kie.e;o i Kuratorium Oświaly - w No.-­
w:vm Sąc.zu, Nowym Targu. Limanowerj 
i Gor l i cach odbyły się spo1tkania nau„ 

er.ydeli h istorii j wychowania obYwa„ 
kJ·.: ! r ' c�o 7.e szkół śred n ! ch. Z .. :b;·�-ni 
wy:,:luchaU prelekcji eh· Andrzeja 
Sk1·zy 1 ,ka. Z PAN na Lemat StOi.":iUl1kÓW 
po1sko�,ra.dzicokich.  

e \'J./ Woje-wódz.kim Komit-e-oie F J){ 
"W �\l',..1jwym Sącz.u podsumowano ko.lejną 
e.dycjQ konkursu .,Mis·tirz. G�,pod�r,no­
Sci" .  W kalegorii miast o<l plędu do 
piętnast·u tysięcy mie.<.;z.kańców z.wycie ... 
żyła Rabka przed .,utyb.110.wa.ną" Lima• 
nową. a w kategorii miast do pięci;u ty. 
s ięcy mieszkańców pierwsze m iejsc& 
zajęła Pi,wniCZJla przed Gryboiw'em. 
Zaś tytu ł  , ,Gmina - Mistrz Gosp01ar· 
ucś.ci ' '  U'l.yskala niespodziewanie K.o­
,n,:� n : 1a przed G<'.irl icami i Che1m(�?-m, 
Ub>e;�ero,cz.ny Mistrz - Stary Sąc-r, za� 
ją.ł dopi.ero ó.sm.ą po-eycję. W pr-oduł\.0ji 

Wz.ma-0nia. lad. . l p,<H·z.ą<lek _ - piJną po­
łrz.ebą · jest-" sti\\;-Orze nie · spójnego, ·  ofen­
iYWnCgó inodeJU wycho"Wywania D&t•·io­
tycz.ner;o. Minis ter Zacz.kowskj poz.y­
t:rwnie oe-eni l nowo:.">ądecki dorobek w 
d�iediinie umacn iania spokoju i bezpie­
e&eństi,Ma pu btie_,.ne-go. 

Włodzimierz I\fok rzy.sz:cz•k, aktywnie 
obecny w t-el'enie zas tępca czJonka. B i  li ­
r-a Politycz;nego i sekretarz KC (po„ 
J)rzednlego dnia w Kro§nie, nastę,pneg,o 
- w Biebku- BiaJej) p,rzypomniai trz.y 
&-ategicz.ne zadania Padii s{ormulo­
wam� p.r�t. generała 'V\l"�cieoha .Jaru­
ie.lakiego :  7..a, pewn ienie  Polsce bi!'ZIPie� 
e;,-..eństwa zewrn�trzn.cgo. spokój New ·  
nię.tr.i;ny, po.nrawa sytuacji gospodar�j. 
- Temat Waszego Plenum to wtatnie 
jeden z tych centra lnych in·oblem/lv,1, 
które warunkujq_ wyjSCie z kr-yzysit. 

Podej.mując kwest i(! jednoUtag-o �-on� 
tu wychowania tow. Mokn.yszc�k pnd­
lueśUł, � odpowiedzialno!cią ZR po� 
gJąd:r i postawy młodzieży Bie mOił-.oe"t 
obciąiać tylko nauczycieli Wycht'>'Wuja 
także (lub demorallzuje) rodzinna at­
mOBfel'a i wie le innych c.zynn.ików. 

Mówea polernicr...nle odniósł fłi� do 
poglądu, lt wyroki ferowane prz.e2 !lądy 
,� nie dość surowe (,,sqtł ma być ni�za ­
wisly, tego chcleli§my: a. teraz .zn ,)w 
Mciski? Zosta wmy t ę  sprawę w rękach 
1ęd1dów"); prz.e-strzegał przed wb:ją­
niem klion. między wojsko a Parb-ię 
(. ,jest to temat ćwiczony' przez: prze­
ciwnika; kto chct.alby w tej spra wie 
jątrzyć> rozsiewać mity,  k1m kotwiek 
;est - wuleci z Partii"); z pasją mówH 
o inercji tych ltowairzyszy, którzy ruf! 
.r.e&flUją na 7...ło na swoim podwórku, nit'!' 
doprowadzają do końca spraw sygna ­
ltzowanych w l ista.eh i skarga-eh oby­
wateli (, ,pracować musim'U wśr6d kon­
kretów� bli.żej l udzi, kons-ekwerif, niej 
zała.twfo{: podjęte przez Pa rtię temat�;'�). 
Ponadto sekiretar1. KC po:inf.ormował 
o stanie stosunków państw-o - Kośr. i0l 
ora,s apelował o wspieranie dziafań 
obywate.\skich kom ite-tów odr-Odzet\.i.a 

W części organizacyjnej - jak gło�i 
komunikat z obrad - Plenum przyj�­
io rezygnacj(! bowa.rzys't.y, lty.s1.ar·da 

towarowej pierwsze miejsce ma Ka­
mionk.a Wiel ka .  Na zwycięzców o.c-!.ck1 1 �  
ją  wysokie nagrody pieniężne, np .  Ko­
n..enna obrzyrna miliom zło.tych. 

e Półto.ra tysiąca harce.rzy i i;nstrnk­
\O!rów z; te1·ecnu wojewódz.twa a,pottrnln 
się w Grybowie na 11Chorągwi�nym 
Zloc ie Zwycięstwa". W program le  obok 
ognisk, spotkali z kombata.n.tami, głów­
nie cz.lonkami Batalionów Chłopskich ,  
rajdach po Grybowie z.nalazły s,ię także 
eliminacje wojewódzkie óo VIII Cen · 
tralnych Ma newrów Techniczno-Obron­
nych. Zwycięzcą zawodów strzelecki ch 
o puchair ·komendanta Chorągwi Nowo­
sądeclciej z.ostał Marek Lebdowicz l.'fł 
Stwrego Sącza. W ostatnim dniu zlotu -
podczas uroczystej zbiórki - hufi (�c 
grybowski otrzyń1al sz.t.1nda,r i prr.yb:·ai 
imię ,,Batalionów ChlQPskich Ziemi 
Grybowskiej ''. 

e Po ra,z pierwszy w sta.n.ie wojen­
nym obradował<> Plenum WK ZSL w 
Nowym Sączu. Referat pra.ewodnii c-t=.ice• 
go, Stanisława Ślnierciaka. poś\vię.!<)11:-r 
był ocenie rea l izacj i zadań n.akreś.lo­
nych przez VII Plenum NK w w,').je­
wó.d,z.;twie nowo-:-ądeckim. W dysku.c;ji 
udział wz:ięl i m. in„ Ludwik Dusv..a.. Wi14-
leuty Obrochta, Władysław So\palski. 
Sl.anisJawa. Królczyk. R�alia. Plecbla, 
Jan Szewc·,,yk, Kazim ier.,, Garba.cz, Ma­
ri&n Szc„epanek i Eugeniusz Rząca. 
Więks�ć mó"\vców wska'l,ywarlo na p0-
trzchę ta,kiej pracy z m.Jod�ieżą na wsi., 
aby prz;ygotować ją do ży<:ia za,v.,ojo­
wego i samc·rządowego - jako prz.y­
szłyeh gospodarzy wsi .  Poiwracając.vm 
'tematem były nieterminowe i n ierza­
t.elane usługi dla r.oln ict,wa Maz wa.dl iw,.. 
.fu.nkcjonowarnie służ.by rolnej . Zasyg1 ,a ­
h1.,0l\va,no rów n i c-i: niepokojące z.ja,wisiko, 
st>ad1cu ilości młodzieży wiejskiej i,a 
wy"!:,..;z.y<-11 ucze l n i-ach. - To nie brat, n ­
af)fl1«cji, le,i;i 1t:i,ski pQziom. 1z-kot*'feit,t),(.ł 

Kotó,"· ir.za Zbig-niew_a Leśniaka 
J. lunkcji · sekretarzy i członków Egze„ 
kutywy, KW, wyrażając im równocz.eg. 
nic r,odziękowa.nie :t.a l)Odjęci,e i pełnie• 
ni.e tych funkcji w ł;rudnyeh dla PaTUi 
i kraju  okresie. (,.Dunajec'' z. całą ser• 
decz.nością dołącz.a swój głos do tyeh 
Po?zi�kowań: w trudnych chwilach 
mieliśmy u obu Towa,rzyszy niezB.wcd1'le 
opaifcie, p.omogJ i niejedno.krotnie na· 
sze:mu tygodnikowi w !dopotach, � 
sta-ł1owa,ni za prosto.l i ni.i-ność 1 inne z:a• 
lety os-0bowości w e-alym środowLr.;ku 
dziennikarskim). 

Komitet Wo,jewórlz.;ki wybrał w taj„ 

ilym gl01SOWauiru sekretany KW: LW­
duika.· Ka.mińskiego i Gn:egorza Jawo• 
ra, cuonków Egzekutywy KW: Adama 
Bębenka i Zbigniewa IIara.fa. Ponadto 
e:donkiem KW został Stanisła.w Kut, 
dotyche-oasowy zast�pea czlonka KW. 
Plenum z.atwie-rdzilo na :tunke:� kiet'Oal · · 
wnikia wydziału org.aniz.acyjnego tł.oma• 
na Koeta.necklego i od..wołało (w JiWlł\9-i 
ku z prrejśe:iem do i,nnej pt·a,ey) Aa­
drzeja Cisonia.. k lerowinika Rejonowego 
Ośrodka Prae.v Pat"tyjnej w NO/WY111 
Sąciu. 

Obrady zakoń-cr.o,n,o od&piewat-1Sełll 
,,Międzyna1'odówkl". 

Nowi sekretarze Komitetu Wojewódzkiego 

GRZEGORZ JAWOR 

magi..ste0r C i t.yki ,  lat. 35. pochodzi z. 
rodz.iny od kilku pokoleń mocno 
związanej ze Sta1·ym Sączem, tutaj 
podjął pracę zawodową po ukoń­
czeniu wyż:szy<:h studiów pedagogi. 
cznych; jako n.luczycie! �tarosądec­
kiego liceum o_gólnoksztalcąccgo 
wyr6:lnion.r nagrodą  za osiągnięcia 
wychowawcze, od 1975 sekretarz. a 
następnie I sekretarz KM-G 
PZPR w Starym Sączu. od roku 
c.donek Egzekutywy KW. 

wiejskiego sta.now{. ba.rierę dalszego 
kształce nia - powiedział Ja.n S„ew• 
czyk z Krynicy. W części organizacyj n•Jj 
sekreta,rz WK, Ma1· ia.n Góra z.rezygno­

. wal 1. pełn io nej funkcji ze względu na 
stan 7..drowia. No,wym sekxetarrem wy­
brano EdH'arda Nowaka, pedagoga a 
z.av,-odu, dotychczasowego pra-cowtt ika 
woj,ewód;�kiej instancji Z!':5L. 

e W problemy Nowego Targu wp.ro­
wadzili mnie naczelnik Stani.sla\-\' śł i·  
m.1.k oraz jego z,a.stępca Mieczysław O!­
ft.On: - Jednym � największych !cłnpo­
tów rnia-sLa jest zaopatn.e,nie w cie�:,-to. 
Pon iewa.i nie ma w pia.n ie woje'.vódz­
kim budowy kotJ.m.vni cen.t,ralnej w 
mie5--cie, możem.v jedynie za:kladać, ie 
i::;tn iejąca j,u.i kotłownia na „Równi  
Szaflarskiej Jl" z.o::,;tanie z.modernizowa­
na, ale  wów-czas ciepła starczy nam do 
końca J 983 roku i co dalej'! Jak r..-.;:­
wią?,a.ć problem ciepłownicr.y w mają­
cym powstać osiedlu na „Niwie'"? O­
św iata :  nauka w szkołach odbywa się 
w systemie tJrójz.imianowym. Dz;ieci uc,ą 
s i� w okropnych warunkach, np. s-zk.oła 
m· 6 na os!ed'lu „ Bór" zlokaUWl\va.oa. 
je-st w barakach, które kiedyś należały 
do NZPS. Trudną  sytuac-ję s.2ikolnictwa 
w Nowym Targu polepszyłaby nat.ych­
mias,towa budowa kzech nowych 9:,k.ół 
i oo najmniej jednego prll..edsz.kc,! a.  
N iestety, w planie z.naj<l.uje się tylko 
je.dna s2ikoła. Zciecydowa1i.śmy się pod ­
jąć budowę szkoły na C;Siedlu . ,Bór" s.\·­
stemem gospodarczym. Potrzebujemy 15  
m l n  zł ,  ro7.,pGczęH.;my akcjG a_'.{itacy : ną  
po zakładach pracy, NZPS jako pierw­
szy za<lekla:ował 5 mln zł - oby na do­
bry począ.tek! Powstał . Spolec _ny Ko­
mitet Budowy Sz.koly, p.rzygotoiwane :--ą 
dane kooztorysowe. A , s: ukcwy? -
wszystko co nam się udało osiągn:,ć 
»wd.:dęczamy radnym MRN 01·tH, 1» .. 

LUDWIK KAMllilSKI 

magister iniyniC'r w zakf1es,ie 
ekonomik.i przemysłu s.pożywc�o. -
lat 47, po wielo1etniej pracy zawo� 
dowej w obr�bie wyuczonej specjaL 
naści w 1973 wybrany sekretarzem 
KM w Zakopanem. od 1975 kierow­
nik Wydziału Ekonomicznego KW 
w Nowym Sąc,.11. od 1980 I .  sekre­
tarz KM w Nowym. Targu. Absol­
went studium podyplomowego 
\�lSNS w wkresie Ila llk  po1ityc1:­
nych. 

mo,cy 7.,e s,trony i.fi.St ancji · partyjnej n& 
c.rele z Ludwik.iem Kamińskim. 

e 2 maja w Podegrodziu 1;ma.rła ,u,.-. 
gie ZOFIA CHRZ,\STOWSKA, dzi:>­
łaczka społcczna..i miłośniczka folklor1t 
Lachów Sądeckich. Pani Zoifia wraz ze 
swoim mężem, Stanisławem groma-dz.iła 
przez. lata pamiątki mate;riaLnego do­
robku La,e-hów, w ubiegłym roku pań­
stwo Chrząstowscy przekazali s-woje 
zbiory spolcc-l:eó.st wu. śmierć Zofii 
Chrz.ąs.tćwsklej jest wielką stra.tą rlla 
Sądecczyzny. 
e Przed rokiem pisa l iśmy z. u.zna .... 

niem o wizji Krynicy wyt7..arowanej 
przez sąde.ckich architektów. Po wsmch„ 
stronnych konsultacjach z facho·wcami 
i społecze1'1stwem plan za�os,-p-odarowa­
nia przesi.rzenne,g:o uzdrowi.ska- i !!miny 
został obet:nie zatwierdz0111y on.ez 
Sesję Rady Nc1ro<lowej. Kładzie on. 
kres żywioło\vemu budo\.vnictwu i wy4 

raźnie określa kierunki rozwo.iu u�Jro• 
wiska. Kłopot jednak w tym. że ;;y­
t uacja �spodarcz.a kraju nie s,::,rxy.14 
nowym inwestycjom. Dyskutanci opo„ 
wiedzieli się 'l."11tem za wybraniem 
p.rizyrytetowych orzedsięwzi(!ć: burlov..i­
nictwo mieszkaniowe. dzia łki pod dom• 
ki jednorodzinne. ubojnia . mleczarnia: 
g·az dla cel?\w grzewczych. komunika<"ja1 

ogródkl diialkowe - tematy t� sam�. 
oo przed rokiem. Radn.i oostulują, by 
instytucje poslad.ają.ce dom:v wyPoczyn­
kowe w Krynic)� ooodatk-ować. a azy­
skanymi środkami wesprzeć budow• 
infrastruktury komunalnej mi,a.scta. 
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"RlCfciNO * 
Kierowanie i za.rząda.aole otlwiat'I od 

ehwili ,eto,,my a,dm.inist.racji w 1975 
rok.u ma równlież: i w naszytn woje. 
wództwie tn,owe maw<amenty. Oto 
latotna --a: pomoc metodyczna dla 
aa.uczyciell, zwłasr.c:za młodych, \ycb 
łlopiero eo ,o llludiach I ly,ch - laki• 
licznych - b.,. kwalifikacji (ponad 700 
w br. 1,ikolnym) j"6t niezadowalająca. 
Metodyey ,rcrupowanl od wr,,ełnia 1181 
r. przy -cleddm Oś....ur.. Do'*o­
nalenia �:,<Ciel& pomimo na�j 
woli nie "'I w stanie � choćby � 
w miesiącu do każdego na,uc,:yciela, 
ltt6r:r takiej pomoc:, potraooje. Dru. 
J:im watn.ym i:,r<:lblcrnem, zwłuz.c&a we 
waiadł odle&l:pch, S-l'f«yjn)'d,, rl>r· 
skich, jest duia płynność kadr 1>&UCZY· 
delaloid>. Niena<llde lll przypedlci, ie 
zatruóoiany na wai naua7Clel bes 
lowalifikacii, gdy lawaU&acje uz1*a 
(kosztem <kied, bo opunaa lcktje na 
dokształcanie) - natycnmlast podejmu­
je - .. -.d&iej ·-yjr,ej -j.. 
a,rowoli Told poo.iom nM>CU!IUI w 

Oświata na cenzurowanym 
cieli do pracy :t większych ośrodków 
miejskich na wieś. Tał.<.i dojcżd.ł..1.jricl", 
nauczyciel to mniej n.ii pól-nauczydel.­
bo nie ma C"'l.asu a.'11! n.i dobre pi-zygoto ... 
wanie s.ię do lekcji, ani te± na zajęcia 
pozalekcyjne. 

poai.ttególnyolr azkoladt wiejs,ldch I 
-j- jes,i nada.I l>al-dw zroónico­
wany. C'Dociai łeoretymnie � mćr'.vi 
llic. • wyróW!lywan,iu lllartu <tz:eci 
wiej>lcich, 

Co mo:aia by zapcopooować dla po­
prawy lego ,tan,u raczy T Na prz,ttlacł 
--ć do pot.neb ap:,leunyeh 
_, admill!,ńracyj"" '""°"" O• 

podziału można by do•tooować dm!alał. 
noś<: paradni ,·7ch<>WOJW<:ZO........odo. 
wych i pol'adni medyąnJ" "*<>lnel, 
lolóm ebecnie obeimui'I swym d:óala­
niem kiilka. cmm i nie wiadomo komu 
właściwie powl,nn;r na � pocsta. 
wowym podlegać - aiy � 
oówie&;r. � lti.lk\l dynldoor..- •-· 
n;rm.. 

I wreszcie s.praiwa os.tatn.ia: s:ckola w 
małej miejscowości od wielu dziesif!cio. 
leci. była ośrodkiem loulturotiwĆlrczym, 
łDteż midli. ra.c-ję ci m.ieszik&My malyci:a 
ws, lotórzy prolestowali, i:dY lill'wid<>­
we.no szkółki wiejskie, a dzieci i.acz�ły 
dojetdżać do szkól zbiorczych. DrJś . .,,1,­
wi się i pisze, ie dojaviy mlodz1e.1.y Sit 
aieopłacal:ne za...V.vno ze vn.�l�dów 
..Sn>-y<h; Jak ze W?.&l<:dów e?,,�,o.. 
rniczinych. Jestem zdania, ie tam, gdzie 
dojazdy dzieci s.ą dobr%e wrgan1izo\.\-'3ne 
I ozlcoly ,biorcze dobrze spemi.aj:i =� 

f...-cje - .......,,. p(IEOS'tać. Ale ta.'U, 
pie le) pnec17 IICkowernu rouą.d:�o. 
wi - winne •� ....,.ć ia,nyd> ro:ow-

światy. Zrezygnować •· podcia.lu: !<=a. 
tloriW11t inspektor oiwiaty w mieście i 
gmi.n.ny direktor szkól, a stworzyć kil. 
ka rnlltrorejonów s:Jrolnyd,, DJ). N-y 
�C2, Now:r Tar&, Limanowa, G«lice, 
Rabka • irlspektorataml o,,,róaty i ro­
jonowymi ol.roakam4 IJlftO<lyan:,,ni 
4,-.ponującyml bibliotelu1 pe<la&o&icznll 
I pracowniami metody<:W)'lni a F"""'· 
dziweao zdarzenia, Idzie nM.K."2.yciel z 
-.., będz>e ""- dojechać I llla:>r�y­
ńac • pomocy metodyau,ej. Do te«o 

Nadmierna płynność kadr ...,..._ bJ'ł 
natychmiast �" przez -o. 
nenie )11'.J<b!w:r<:h warnnków mieGzlra• 
niow)'d> dla neuayc,ie!i. Mo:ż1>a b,r 
1� po .. �e b� 
iop. '-:,cit aomków c11r-,ian7cl>o 
jak w ""'e<ll" alludendcicn na Jwoa. 
1<,acn w w....._. ... Domelr taki moma 
wybuda,nlć w � 1,wodnia, ale ..,... 
.. � CMlpo,ori ... fabr711.a). 
� ._ -- --· .. - -jewad- do� -· 

-"· 
MARIAN JANIGA 

ltOPA 

Ołma nowosądooki�o handlu 
� � ,.Lacb" ... -k� 

pompy l ......,,.c1, -- --
111U nowe •łoi- - • wJTC)barai _.w 
wszysU.im �i, zw1-.. dola 
41z.ieci I ID)odzleiJ'. • tallu po,!cie-
11', kilimami. lloronllamL Kierownik 
.ziaht pnttny-- ..X.•lla", Mai.>,, 
nata Swierad :r.cvewnia, ie poclpiUOO 

wnow7 o 1tałe dostawy H apółdz.ielczy­
llli zakładami wy\wórczyml wojewódz­
twa: 1,rybowskimi „Karpa.tarni'", ,.Har­
nasiem'' z Białeg() Dunajca, zakopiań­
akim �z.wratem" I Tatnańsk11 Wli>­
kiennieq Spólclzielnl" Pracy, .K-

h" a -wel I """"'""'4NUłl epćl­
• ...,*' ,.Pokój". � ...,.,..;ą 
wp.-Q8t: \IWa&amJ'. ie �lnie WO• 
jewódJ:lwa powlnnJ' ..._1r,.� pr,e­
cle wOQSklnl w,o)ewódu-. 

NOWOl!llde<zan IICi-7 Mi -· 
wiack>moU, ie prowa.da.ooe "' ju± prace 
nad przyg-a.niem d""' loi<aii Ra 
oklepy 1pec:jalistyc:me: firmy .�l<ls>o<" 
- pn,y ut Kaz.imierza i Wojewódzkiego 
Zwi'lzku Rolniczych Spóldzi,elni Produk­
cyjnych - pay wł SobiaJue&a, pod 
mówi�cą sarna za siebie naz.W';I •• Baca". 

Pragniemy tri: poinformował wszy­
ttkich naszych Czytelników. te -
z.&odllie 1 sugesti� handlowców -
ełwieramy w „DuaaJcun słał� rubrykę, 
w kl6reJ laandlowe:r oclilowlada6 l>ęci'! 
Da wuelkie wpływaAee do a.uzej re­
dakcji pytania dołyez�ce handlu w wo­
jewóddwie. a łakłe ustosunkują slę do 
wszelkich propozycji usprawnienia pra• 
ey plaeiwek handlowyeb. C2:ek:amy za-
tem na li•IY I telefony. telc) 

lu•ae -iaę w pam•I jw­
wapomnieni& z uda� imprtZ)' po4 
na,w, ,,Spiska Wiła 'S:" w La P• 
IUCh N'itn:,ch. a lu jut nowa nie­
lll)()Cblanioa: aanlldY smirme ZSMP 
a terenu Podhala,, Spis,.a, Orawy • 
Gminne Oórodlti Kultw:7 w Now7m 
Tarru, Bwoowlnie Tatrzańskiej I 
Białym Dunajcu zorganizowały „Ku• 
-rok11 Wi,osnę 12• czyli konkurs 
o Zloty Zbyrcok laskierni - prze.. 
wodnlcqcei10 Zan,idu Glówno,110 
ZSMP. 

Z maja Dom LUdo'IIIJ' w Bukowi• 
nie gościł gaw�2iarzy, śpiewaków, 
rec7taw,,ów poezji góralskiej Spi­
sza, Orawy l Podhala. Na wyst�y 
gościnne poza konkursem - po ku­
motersku - przyb;rly równiet: Ze-
1pól „Rolny" ZWW - Zakopane, 
góralski zespół „Homernik" 1 No­
wej Huty, ?Jespół 1.·egionalny .,Ora­
wa" i zespól re Spisza. Jednym a 
warunków konkursu był Nfek ucze­
atników: nie przekroczone 35 lat, co 
pozwoliło 1orlentować się. jaki jest 
a-tan utrzymania tradycji i kultywo­
wania rodzimego folkloru przez 
młodych. Sądowi konkursowemu 

... 

..lah le zolązh. l zo1wodon1e ?  

Roman Kostaneck.i 

Szkoła wychowania załóg 
,Jakie m&i'I być zwią"-'<i zawodowe? Mu..� by< 

ane, .. ąch aprzed sierpnia 1980 n,ku, ale JÓW• 
nie< inne od t7ch spn.ed 13 crudnia ub. roklł, 
Związki :orzes,:oae w CRZZ zaniedbały podstawowlj 
llankcję rudna uwodoweco: obronę pracownika. 
Zwi,m awodowe w socjalizmie m&Ą bronić in­
leftsów lud&i pracy pn.ed biwolaalyan:,mi wypa· 
ezeniami władzy państ""°"'-ei, Lałem 1980 wl<u 
wsz.yscy zastana wialiłm-7 się, co a.robił:, b7 pnel'wać 
•I*• polakiclb luyz:raóW, Wl>wezai anacu,a ezęśt 
�wa \lznala, ie nleweine I samorząd­
awiljlll<i za- nie dol)w,ZCZ4 do adegenerowa­
ni& 11' wladay, do podejmowania deqlJi bl,:cl.n7ch 
polil7CZllie i ppodarCD>, nie7.&<>dnJ'ch z inte:resa.'Di 
l oclcwciami 1...i.. pra,cy. Nad?'.ie awrócily 1ię w 
MIU>ę zwiłplm .Solidar�". klórJ' wkrótce •tal 
,,, sil�, ale nlgdJ' nie b:,I ani nieaa.leioy, a.ni sa· 
m«"'ldn:r, Owncm - stal •� niualri.ny od pastii 
i wlad17 ludowej, lee,. zalet.n)' od Oł)O<Ycii polity<7,· 
nej. Z&CieklYch wrogów Pol.ski Ludowej, •wych 
mocodawców • central antypo,llki,ej tlywersji na 
Zacho<bie. Nie był samo<'"'ldn:,:, bo jego aaldadowe 
ogniwa prawwaly na rozkaz plyllljcy • Gdańska 
lub regionu. podejmowały st.ra,jki llie nuk.aj.\c mo­
tywów I przye17n. 

lakle wlęc powinn7 byt i;w�i Z&wodc>- w 
prz:,s-? Na pewno niezalftne I aamon.ądne. 
Ale niezależne przede wazysU<im od wrogów 8()Cja­
liwnu. Nieależ.ne także od admlnlstracii pań�wo· 
wej, lecs' la aiezaletnoóć aie mote b)'t wyk<>nY• 
atywana <Io demonlai.u Jlllństwa. Nie owacza 1'> 
wcale, ie zw1'>ki maj11 byt bel.lot,-tycme w 1lolun• 
ku do r14ch1. administracji. Pneciwnie, powin11y 
-

posiadK autonomię 1 ro7.legle lromp(,le.nc;ie w opra­
wach J'l'acOw·nicz7ch. zagwaranłowafł7 wpł,-w aa 
kierW'l&i spo;eC'lJ.x;.-gll.l6pouarC2ei0 roa.,voju k.n,ju. 
miasta, &&kładu pracy. Podstawowe vprawnienia 

związków zawodowych. winna oltrrilit 1)1"1)'ll01owy­
wana Uiłiblwa. znowelizowany kodeka pracy Ol'aa iane 
akty prawne. W niektórych �pr&wach należy prey­
Ulać zwlljZkom prawo we\a wobee deąJ:Ji a,dminl· 
strac7ieydl. Przysi;le •wi,zki za-- Die m�, 
być jednak nlelaleme od Po!IJ<jej Zjedl1'1CZOUeJ 
Pami Roobtnicwi, gd7:t u.rów-no pctia, jak i 
zw� 1&wodowe -.i, wopólay cel: lludoq 
ust.roju IIOtjalistyc•nego; jego cloolwnal,onie, Przy• 
nie •wi'lzl<i zawodowe powill>n)' być silne i deml>­
kratyCUle_ J.f.esl.&Ć ludz.i niezale-.i.nie od l)l"Z.ynalei.­
noścl politycmrj i światopoc.lildu, opierać •i4 clów­
nie na dziatalności społecznej, a nie aa lys1'<acb 
etatowych !unkcjonari""Y. Zwillz.ki aawodowe, kló· 
re wy!Dnilj się a obecl,e,J dyskusji, musq wspól­
uczestn!CZ)'ć w podejmowaniu decyl,ii patu4W<lwycl>, 
nie może to być jednak oderwane C><I wspólodpo­
wiedzialn.oacL Spełniaj_., natomiaot tunltcl<: wycbo­
wawa.11 awUldtl powlaa.y być azko.1' W}'Chowywa­
aia „161, tlobnc• 1'08J>edar-•lllf> I �Nl'O •· 
l'llłl'fzaaia. 

Z funkcj11 obr""°" ,wiąz.Ja, W1':i.e � pca.wo dO 
1tra,jku. Było ono przed 13 crudnia \lb. r<lku nad· 
utywanc, spo'W'Odowalo ogromne straty maittialne 
i moralne. Dlatego zachowuj,ic pca wo do lirajk\l, 
nalet)' le w ustawie o zwiljzk&ch JAwoclowyeh 
obwarować warunkami uzasadnia�eyml poójęcie 
•lrajltu. Strajk powinien pociljP<! Z& IIOÓII Gdpo­
wiedzialn.oóć stron;r administratjJ C(lSl)Odare2eJ lub 
or&anizatoców prze,,wy w pcacy. O odp>wied'Lial· 
l>Oki w.I pe>Winien oc:oekać 1t1d. Zwi4zk! .,.woc1ow. 
powinny odbudować szacunek cło lll<lzklej J>l'IICY, do 
ooią,gn� ealego narodu w okresie oata.tni<II> 37 lał 
jego historii. Przez kilkanaście miesięcy or1a.ni7:&• 
tia mien,i- '" �- a cd- llll>ila 

waa.>'•W.0. by łen dorobek przekreślić w oczach 
opi.nij public<.nej Po,iski i ówiata. 

li' Interesie Judzi pracy leiy z.jednoczenie ruchu 
aw�o na 1runeie K.onsl7�ji PRL i zasad 
"8trojow7ch IOC.ializmu. Celem zwillZków jest jeó• 
AOCWłlie ludzi pracy w obc'ooie ich interesów. Wa• 
runek ._ - być 1pelnlocy pn.n jednolity p0• 
lił,-eraie I oepni:zacyjnie f\lcll zawodowy oputy 
• � lt.-aniowo-1&wock>W'1- Ten ,.,._,, ,},d• 
-,,. I odrcdz,ooy ruch zwiljzkow:, l)O"lllinion 
aerpa,f Mwillliczenia • wielolel,niego ciOrobku kl•· 
.....,... -io.""6w aawodowych, lrontynuować wszy• 
Milo, co �ylo dobre w d'l.iałalDO!ici ,wiljzków bt-an­
iow)'d> I aulonma!Qllych oraz lronJ'slać • te1f'). co 
-� I l,lOZ)'cywneco wnioola .Solidar• 
-· do tycia opoo,<:znego. Powinien su..! i,ię waż• 
a:,m .,...... ... 10Cialial:rcznei domokracji i ;stotnym 
c-- Jlron&u Porow.umierua Narodowego, ,ilnym 
� dla edrod:oonej, marka-wsko-leninow­
lklej PMtii. ez,-noilciun 1polecznej i i:ospodaec:-"'j 
atabiiilllll:ji. l>&ialacw w,,zyatkidt dolychezasowycb 
awi4*ów (& w,-lllczeni<m polit-ch a.wan.turni• 
1<6w), lllokc1 na gruncie polsltich realiów \1$\eojo­
wyc,h powinni wz.nieśc! 3ię ponad UPl'zedzenia i &11i• 
a,otje, l>y twoc>Yć tak.i właśnie model •Wij7.l<Ów za• 
-SOWyca. Gdy się Io uda, silny, zjeclr,onony, de• 
moluMya-.n.7 ruoh :z.wią:zJc.owy wespne wysi l.ki 
parłii. 1 Wojskowej Rady Ocalenia Narodowego 
1,111itn.aj.., do wyprowa.cb.enia kraju · 1, kryzysu. 
I trudno będzie nau.ym dzieciom uwierzyć w to. Ż" 
był w Pwsce cz.u, kiedy ,,tCi.t.ialacr.e związkow:N 

w:rWO&Ui na taczkach za fabryczne bramy akty• 
wislów clirugiego zwio.zku zawodowego, a własnych 
cuonk:ów zamykali w kopalnianych szybach un 1J• 
•za.i'IC icll do bezsensownego prot.eotu, kiedy pro-­
łanowa.no 1rob7 i pomni-ki t.ołnier:z.y wyz.wołicieli, 
nadużywano hymnu i barw narodowych, domag:1-
i'IC 1� prawonąd.no&ci pod,palano pooterunki MO, 
prowokowano incydenty uliczne, depta·no prawo 
człowiek& do spokojnej pracy, roz.bijano więzirnia.. 
perlraldowano a recydywistami. Ze argumentem do 
rozmów między Polakami miały być butelki • ben· 
2,)'D'I, metalo- palki i ,zubienice, ie jesienią 1981 
- b'Jek·rot doolwiadC%0łly pnes histoocię naród 
po,lski ttullll na progu wojnJ' domowej, stras m··�o 
))T'atob6jce,go konfliktu. Tej prawdy nie wolno za• 
pomni� d:,&l<u&ul'IC • ))<1)'6:i:.loóci J.Wil\z.kł>w 7,i.WO­
.,.,.. 



l"isnilny od dat\W81\ dawna wioekaly 
IIWY'm pięknem ludzi, którzy przy by. 
waili tu w celacll wy,poazy,nlcowyd1. Z 
urody tych gór OLer.piattllO na.tch.n,ien.ie 
do pra.cy tiwór-czej; urok ziiemi pieniń­
skiej s,1,aiwiono w dziełach hterackkh, 
muzycz.ny,c:h 1 maJaa:'sloiich. Zaś lud.>103ć 
m iejsc.owa ba.rdrr.o sobie ch-vvaliła „go_ 
ści", bo stanowili isitotine 2JI'ódro zar-ob­
lcu, po,w.,alającego cooć trochę pod. 
nieść poziom jej żyd.a. Toteż do dzr.ś 
bardzo często możtna usły1S1Zeć, że ,�pr.zed 
W10jn,q to był pmwd-z.iiwy s,e.7..on: przy„ 
jeid:i.ało ba,rdzo dużo gości i v;,crz.aOOf<łFi„ 

Turystyka w Pien inach 
Pa,,:,kJu bada.nilach nad rnahem tury&ty'Cz. 
nym. 

Japoola I lor.a)<, a,ra-b8kie. 5'I 1,e,t noto­
wani wszyscy znacznie}:Sd. prz.ywóck:y 
ówei:esny<.""h tlgiI"U;pOwań pol,ity,cm.yoh i 
spole=ych. 

cu.t,·.v". 

Jak wynik.a jednak z różnych ck:Jtu ... 
men.'1..<W.t, sprawa ta ma 9i� nioco ina­
czej. Na podstal'.vtl«e dainyoh xawa1rty-ch 
w ksi�tze wpisów zna,jóują,cych s.ię na 
Zam�,::cr-.vej Górze mo7na ba1!"d�.w d0�ł.::-d­
nie określić liczbę o;ób odwiedzają­
cy,c:h Płaniny w latach 1927 - 1946, 
zaś dane z ok,resów późniejszych s,ą o­
parte na prowad;r.on1y,ch przez Dyirielkcję 

Naj,więce,j turystów z.a.notowano w ro­
ku 1 938 - 8500 osób, a można or1.yjąć, 
że nie wię,cej niż połmva 1JWied!Zają„ 
cych w.pisała się do k!się,�i. Do ziwięk­
szen.ia lid.oś.cl turystów wydaittnie przy„ 
czyniły się pociągn·if!'Cia propa,gująiee 
powolarue Parr-lru Na,roclo,weg,o w Pie­
ninach w 1932 rCOOu: o ile pn,zed tą da­
tą Pieniny z.wioozało do 7000 osób 
r�11i-e, to w la.tach późm�ejszych lic1Z-ba 
ta w21rosla ,gwałtownie. 

Najwięlk=e n3Jt.ęrertle ruohu tury. 
sty�mego wy.stępowało w miesiącach 
wakacyjnych: lipcu I oien,niu. Dopie• 
ro upowszechnienie od 1931 r. nardrur-... 
skiic:h rajdów gwiaźdrz..istych przynriosło 
pewne O'Ż)"1t','łieni,e łiw-yst:y1C"l.llle w okiresie 
zimowym. 

Po diru.giej wo,tn.J,e iwi.atowej nastę ... 
puje ży;w.iółowy ro2iwój turyst)"ki w 
Pierunach. Już w 1948 roku ilość zw�e· 
dzających prze�r1rac·za ilość z naj1ep ... 
szych lat okresu międzywojenne�o. 
Najwięcej tu•rys.tów zostało z.a.not.owa ... 
nych w 1979 rOlkiu - 230 tys. osób, a w 
latach następnych około 200 tys. Zmia;. 
nie uległa s,triUJktur,a S10Cja,lna 1JWied7..a ... 
jących : obecnie najwięcej jest uc:zesbni„ 

Wśród 7JW'i00,:zających P,ienLny w o­
krresie mię-dzy,wo}l::inny,m było ba;rdzo 
dużio młod;z;ieży szkolnej, a s�ólnie 
ha:rcersk iej, stanowiącej niej,ed.Iio!t!I'Otnie 
d'o 50 proc. turystów. Na tym skraiwk.u 
polskich gór p.rzeby,wało też w.iele o. 
sób z zagra.nicy, w tym z kirajór.v dla 
Polski egzotycz,nyc,h, Jak Chtiny, Indie, 

przewodniczył Stanisław Chowaniec Były jednak i bardzo istotne man-
z Bukowiny - gawędziarz, poeta, ak- kamen ty: otóż u recytujących ucz-
to!' Iu<l,owy, orzewc<lnik tatrzań<;lri. niów zauważa się zanikanie auten-

Autentyczne stroje i czystość tyczności gwarowej; dzieci te pod 
gwary ·.• prredstawicieli wszystkich silną presją języka literackiego za-
trzech regionów stwarzają nadzie- tra-cają powoli wartośd języka wy-
ję na przetrwanie folkloru jeszcze niesionego z domu r.odzi.nnego. Jest 
.przez jakiś czas. Najlepsi w kon- tu poważne pole dzialańia dJa sz.ko-
kursie - to artyści wszechstronni:  ły, by w ramach zajęć szkolnych i 
Jan Łaciak z Chyżnego na Orawie pozalekcyjnych zadbała o ocalenie 
recytuje, gawędzi i pisze wspólczes- --gwary. Większą uwagę należał,oby 
ne gawędy; Mieczysław Wrocławiak także zwrócić na poziom wysyłanych 
z Harklowej śpiewa. tańczy. recytu- uczestników. 
je WłalSną poezję ; Zofia Rychtar... W sumie jednak należy serdecz-
czyk urzeka przepięknym śpiewem, nie pogratulować organizatorom, 
oryginalnością gwary i poziomem gospodarzom i koordynatorom im-
interpretacji Jak zwykle dużym prezy z ramienia Zarządu Wojewódz-
wz1ęciem cieszyły się występy naj... kiego ZSMP w Nowym Sączu, Jó-
młodszych, zwłaszcza piękne przy- zefowi Kurkowi i Aleksandrowi 
śpiewki p3.sterskie uczennic klasy Bembeoikowi. ,,Kumoterska Wio-
sz:óstej z Orawy i duetu 9-latków z sna" była udana, panował porządek 
Krempach na Spiszu w języku pol- organizacyjny, a '\\-"Zbogacały ją 
sklm i słowackim Nie mniejszą kła- świetna konferansjerka dwóch ar-
sę wykazał 5-letn! Adaś Pindziak tyst6w ludowych ! wystrój sceny, z 
z Orawy, prerentując przyśpiewki z wysta·wionymi pracami poplenero,.. 
dutą swobodą I werwą, jaką odzna- wym; Klubu Młodych Tw6rc6w 
czają się orawskie dełecl będące od przy ZW ZSMP. 
wielu lat krzewicielami kiultury Znakomicie też wybrano miejsce 
pięknej Orawy. imprezy: Dom Ludowy w Bukowi-

nie, powstały dzięki rzadko spoty ... 
ka.nej spontaniczności i społec zne­
mu zaangatmvan.iu mieszkaI'1ców wst 
Ma.im nadzieję, że "Kumoterska 
Wiosna" wejdzie na stałe do kalen­
da'rza imprez regionalnych na Pod­
halu, a Gminnemu Ośrodkowi w 
Bukowinie wypełni c�ściowo lukę 
między zimowym „Karnawałem Gó­
ralskim" a letnimi „Sabałowymi 
bajaniami". 

Na koniec chciałbym pr.zypamnieć 
młodym działaczom z ZW ZSMP w 
Nowym Sączu, że oprócz Podhala, 
Spisza i Orawy istnieją w wojewódz­
twie nowosądeckim jeszcze inne 
obszary etniczne, o równie pięknym 
folklorze, a także słabo ,obstawia ... 
ne" p.rzez młodych dwie Pory roku: 
lato i jesień. Na pewno nie brak­
nie dobrych organizatorów podob­
nych imprez w inny.eh regionach wo ... 
jewództwa, a warto wykorzystać 

taką szansę Integracji jego mieszkań• 
ców, a zara?Jem dorzucić swój wkład 
do ubożejącego skarbca kultury 
narodowej. 

FRANCISZEK PALKA 

- . 

Jców wyciecze.k organizowanych J)U'rtes 
zakłady pracy, na drugl1m miejs,cu pła. 
suje a.i,: mlodzi<>ż akoLna. Najwtlęl<sze 
nasilenie turysty,loi przypada terr-az na 
maj i czerwiec. R6wnief jednak w mie­
siiąoadi zi.mowy<:'.h duża li-czba k!Uracju„ 
S:J.y ze Sz.czarw-n1cy i Krościenka odr.vti.e„ 
dza Plenimy. 

Do najahębnic,j �wied-,anyoh rejonów 
należą szczyty T.raech Koron, Za.ml<o. 
wej Góry i -Sokolicy, czyli tereny n.aj„ 
cenniejsze pod względem przyu,o,dnl. 
czym. wchodzące w skład rezerwatów 
ści,s,!ych. Tak duża ilość 1JW!ecbających 
powoduje licz.ne szkody w substancji 
p:rny:rodn.1iczej Pamk,u. Dlatego warto pa­
miętać, że po n·a• pm.yjdą inn� a tak. 
że i to, że my - budarie - również 
stanowimy cz;ą.sbkę przyrody, bez któ­
rej nie moglibyśmy istnieć. Więc ro ... 
staiwmy Pruik w taikitn s,tanie. w jaikim 
go zastalitmy. 

RAJMUND BARTYZEL 

Wystawa Ochrony Zabytków 
Drewnianych w Zakopanem 
23 kwietnia br. odbyło si� w Za­

kopanem otwarcie wystawy Ochro­
ny Zabytków Drewnianych &raz 
prac dyplomowych uczniów jedynego 
w Polsce Technikum Budownictwa 
Regionalnego i Konserwacji Zabyt­
ków. 

Trzon wystawy stanowią k<>lorowe 
przeźrocza ścienne, przedstawia1ące 
zabytkowe drewniane budowle już 
odbudowane, względnie będące w 
trakcie odbudowy. Niektóre z tych 
obiektów odtworzono w postaci mi­
niaturowych modeli. Można tu. nie­
stety, stwierdzić naocznie. jak dale­
ko obecne budownictwo ZakoPdne­
go odbiega od swych pięknych "':zo­
rów regionalnych. Bogato reprezen­
towane jest kowalstwo podhalań­
skie. 

Wystawa mieści się w budynku 
szkolnym prey ul. Krupówki 13 i be· 
dz.ie trwać do końca maja br. 

JERZV SKOTNICA 

· .(l�h. le -z,n(ląz,�·�.: Z���odon1e ?  "' 
Andrzej Szymański 

Sprawy pracownicze, a nie politykowanie 
"' ,, W usfroju demokratycznym, opartym o r�bu .. 
iłowaną sieć związków zawodowych, nie ma miejsca 
na konfUkty z władzą państwowq''. To zct�e. tak 
bardzo aktualne, pochodzi z małego artykuliku 
o związkach zawodowych zamieszczonego w „Biu• 
letynie zakopiańskim" nr 6 z dnia 21 lutego 1 945 r. 

Dzisiaj, po Sierpniu .1980, musimy zastanowić się 
nad tym, jaki kształt niają przyjąć przyszłe związki 
zawodowe, bogatsi o doświadczenia zaróWno 
CRZZ-u, jak i związków utworzonych w ostatnim 
półtoraroczu. Niektóre doświadczeńia będą zapewne 
pom-ocne w procesie tworzenia nowego modelu 
związków, wiele jednak trzeba będzie- odrzucić. Nie 
może być mowy o biurokracji, która istniała 
w przedsierpniowych związkach, ani też o działa­
niach politycznych wymierzonych przeciwko legal„ 

... nej władzy i ustrojowi socjalistycznemu. Nie po'=. 
winno być w przyszłych Związkach zawodowych 
nieodpowiedzialnych wystąpień o charakteru, poJi. 
tycznym, Jakie dość często przytrafiały się wieha 
leaderom ,,Solidarności... Działacze kierujący się 
motywami politycznymi tracili kontakt z masami 
członkowskimi. Zdecydowana większość członków 
,.Solidarności"' nie była nastawiona antyso'Cjalistycx• 
nie, ani tet antyrządowo; pragnęła natomiast spo­
koju, poprawy warunków bytowych i konstruktyw .... 
nych działań mających na celu wyprowadzenie 
kraju % kryzysu. 

3obotnikom niepotrzebny by'ł ferment i niepokój„ 
wieczne napięcie i konflikty. które nie sprzyjały 
przecież. rzetelnej i wydajnej ptacy. A właśnie tył• 
ko pfa'ca i zwiększony wysiłek mogły przynieść tak 
oczekiwaną przez nas wszystkich poprawę sytuacji 
ekonomicmej kraju I warunków b;ytowych ludzi 
pracy. 

"'lalęsa mówił po Sierpniu: ,.Od strajków nam nie 
pr::� !:>ywa. Wszystko można załatwić inac%ej". My. 
fic. ie każ<4' ob;rwa\el qod&ilb;r •� & \;rmi 11-

mi. I wówczas i dzisiaj!  A jak wyglądało to w prak„ 
tyce: strajkowano bez. przerwy. Nie może tak być 
w przyszłości! Robótnik powinien mieć ·prawo do 
strajku, lecz tą metoaą nie można załatwiać trud­
nych i drażliwych problemów. A już zupełnym nie­
P?rozumieniem były strajki młodzieży szkolnej 
i stude-rickiej. Dlaczego młodzież 2.amiast się uczyć -
a my wszyscy za tę naukę przecież płacimy - straj­
kowała? Kto popychał ją do działalności antypań­
stwowej, kto był inspiratorem tworzenia organiza ... 
cji w.rogiej socjalizmowi? Ci sami ludzie, którzy 
doprowadzili do przekształcenia związku zawodo­
wego „Solidarność" w opozycyjną partię pol itycz ... 
ną. Początkowo z ukrycia, a potem coraz bardziej 
jawnie, zabierali głos, wpływali na cały szereg de .... 
cyzji,  uchwal i postanowień czołowi działacze wro• 
giej socja1iz.mowi opozycji. Cel był jasny : przeję.­
cie władzy w kraju, z:miana ustroju. Seenariusz 
tych działań. został jut rozszyfrowany. Teraz trzeba 
będzie stworzyć mechanizmy zapobieg:ające powtó­
rzeniu s ię takiej sytuacji. \V przyszłych związ:kach 
zawodowych nie powinno być miejsca dla dorad­
ców, jakich mi.l.ła HS01idarność". Robotnicy nie mo• 
gą pozwolić na to, żeby ich powtórnie oszukano. 
Był jeszcze inny aspekt działalności wspomnianych 
ekspertów: granie na uczuciach patriotycznych Po„ 
laków. Tworząc analogie z okre5em przedrozhioro-­
wym i rozbiorowym usiłowano w.tbudzić nastroje 
antyradzieckie. 

Zwl�sek · sawocloWY powinien ujmowae się spr•· 
wami praeownies7mi. a nie politykowaniem - i te 
właśnie powinno sł&e się fundamentalllJI, •asad, 
pny twoneniu. pny1ałeJ orl'a.nlza.cji robotniczej. 

Bardzo ważną rolę powinny takie spełniać zwią• 
zki zawodowe w orgat)izowaniu pracy, zwiększ.anju 
wydajn-ości i efektywności produk-cji.. Nie trzeba 
przekreślać wszystkiego z dorobku i planów po„ 
pnedni"h Oł"gałlizacji &wią.kOW)'ch, Rzec:& w \;rm, 

aby w przyszłości nowa 01·ganizacja realizowała ścl,. 
śle swój program. 

W każdym zakładzie pracy można wiele zrobić, 
poprawić, zwiększyć efektywność. Związki zawado„ 
we powinny w tych działaniach współpracować 
z organizacjami politycznymi i młodzieżowym4 
z samorządami i kierownictwem. Po wojnie starto„ 
wal iśmy z gorszej pozycji, a jednak wiele osiągnę­
liśmy i· tego dorobku nie wolno nam ' .zmarnować. 
I\1usimy go pomnożyć i przyszłe organizacje robot ... 
nicze powińny mieć w tym swój udział. 

Wiele dyskutuje się o'becnie o strukturze przy• 
sztych związków. Wydaje się, że tworzenie jedno. 
l itej organizacji mija si,ę z celem. Bardziej logicz• 
nym rozwiązaniem byłyby .struktury branżowe, 
a może nawet zawodo...ve. Nie chodzi tu o oslabie-­
nie organizacji związkowych. Mogłyby przecie& 
istnieć centrale, których zadaniem byłoby koordyno• 
wanie działalności, czy też ochrona słabszych grup 
zawodowych. Jednak przykład _,,Solidarności" 
świadczy o tym, jak ciężko jest zapano'wać nad po­
czynaniami olbrzymiej masy członkowskiej pozor• 
nie monolitycznej, która była w rzeczywistości 
konglomeratem sprzecznych ze sobą dążeń i poczy„ 
nań, postaw i celów. Chciałbym dodać: nieistotne 
są symbole, zewnętrzne akcesoria. ale treść i sens 
działalności: I na to przede wszystkim trzeba po­
łożył! tµljwiększy nacisk w przyszłości. Nie jest 
istotną sprawą w tej . chwili nazwa związku, lecz 

· to, czy potraf] on działać dla dobra ·robotników, 
a takie dla dobra państwa, narodu, w końcu - nas 
wszystkich.. 



/ 

Nazywają go magiem, czarnoksiężnikiem. Jego sztuka nie daje 
się łatwo sklasylikowoć. Wzbudia kontrowersje i skrajne cięsto 
emocje, jak wsiystko, co przekracza potocine doświodczenio i tro· 
dycyjne wzorce. 

WŁADYSŁAW HASIOR pnemowio do widia stworzonym przez 
siebie językiem znaków, agresywnym i pełnym symboli, tych, które 
zapadły w niepamięć, i tych 1banal izowanych pnez cod,ienność. 
Z rozbitego na części świata składa nową rzeczywistość dającą się 
odczytać jak szarada - jeśl i odrzucimy myślowe lenistwo i zechce­
my uczestniczyć w misterium wyobraźni.  

A
rtysta wszechstronny :  rz.eźbiarz� 
ma.larz, poeta, scenograf i myśliciel, 
swoje doświadczenia wy;raia w za­

dziwiających różnorodnością d:z.iełach. 
Najbardziej bez.pośrednio oddz.iaJywają 
;Jeg-0 monumenta,Lne pomniki wyll'asiają­
ce w O!twarte.j przestrz.e� - i ,  skonstruowa­
ne w metalu, z poi\Viarzającymi się mo,.. 
tywami kola, · sł·ońca i zwierzęcych fi• 
gu,r wplecionych w układy mechanicz­
no-symboliczne. W nich właśnie doko­
nuje si� w wyolbrzymionej foirmie 
sprzężenie tego, co wytwo-rzył c�oiwiek 
- pr&eds-tawicicl technkZinej • .,żelaz.!1ef' 
cywilizacji - z duchową pamięcią p.rze• 
szlości. Przeciwstawienie ostrych, «Ma­
pietnych l<Qnstrukcji pełnym poetyekiej 
ekspresji bryłom o :?.Wierzęcych kwtal� 

W
rpada nan1 odel·w,1.ć scię. od p,re• 
z.entowaoia naszych noiwo,sądee„ 
kich muuów, by za.jąć s-ię losami 

r.a.bytkowego obiektu, któremu za spra­
wą jego użytkownika i „opiekuna" g.roz.i. 
popadnięcie w ruinę. Rzecz będzie o za.. 
bytkowym dworze w Wysokiej kol'o 
.Jordanowa, w obronie którego otn.,y•· 
malem ai dwa l isty od czytelników 
1·ubryki „Po:rozma.wiajmy o iabytkach'', 
od kilku miesięcy obecnej .na lamach 

. •  Dunajca". I>Llękuję za nie moim ko,.. 
respondentom - opiekunom pamiątek 
przeszłości i przystępuję do sprawy. 

Dwór w Wysokiej wroiesiony z.ostał 
aa skra,ju wsi w 1607 roku. Zbudowano 
go z kamienia i cegły Jako typową zie• 
miańską ,,kamienicę" renesansową j.e„ 
su::ze i r. formy, i ducha. Wie,le jemu po­
dobnych wyrosło na ziemiach polskich 
i niemało w polskich Karpatach 
w pr:r.eciągu XVI wieku, a nawet 
wieku XVII. Nie wiemy, kto go wzniósł. 
Ale możemy sobie odtworzy{: jego daw­
niejszy wygląd. jako że zachowała się 
jeszcze jego pierwotna struktura i część 
pierwotnyc.h podziałów wnętrz Zbudo­
wano go z kamienia i cegły na plaoie 
prostokąta zbliż.onego do kwadr�t,u, 
podpiwniczono w całości t wydźwig­
nięto na dwie kondygnacje na,kry­
wając ba,rd® wysokim dachem • .

T
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lach, stwa,rza wielo,z.naczeniowe k001po,,. 
zycje przesycone dramatyzmem. 

Każdy 1. elementów tworzonej pi-zet 
artys-tę rzeczywistości jest zria-kiem ma.­
gicznym, odwołującym się do naszej 
wied:z..y. wspomnień i uczuć. Stałym 
zjawiskiem jest ogień, który temu, co 
nieruchome i niezbędne, nadaje życie. 
przy\Voluje wielorakie znaczenia i ezyni 
z od:bioru mi.stycme wtaijemniczenie. 

W dz.ielach Ha.sio·ra nie ma przedmio­
tów pz.·zypadko,wych, mniej . ważnych. 
Kaidy spełnia swoją symboliczną funk„ 
cję w układzie, którego stanowi cząstkę. 

Nie tylko wielkie rzeźby skupiają w 
sobie ogromne bogactwo emocjonalne. 
Na,wet wtedy, gdy artysta chce z. nas 
zakpić ukazując absu,rda-lno·ść wielu 
Jud•ki�h poozynań, wytykając błędy l 

zwarta bryła, zna�na wysokość, nie­
wielka licz.ba oiworów zewnętrwych 
oraw. usytuowanie na wynlos.lości m·zy• 
wod�i na myśl wcześniej.siz.e ryc;ers.kie 
kasztele obronne. Bra,k mu tylko cha• 
rakterystycz.nych na:roinych. wież C.'1.Y. 
wykuszy. 
, Dwór na.se posiada <łwukakł<>wy f 
tró�iov.•y układ w.nętt·z.. Jego piwni.<:e 
slcladają się z dwóch kom&: na.kr)'l}'eh 

kamiennymi sklepieniai.1ni kolebkowymi 
z lunetami podpa:rtymi masywnymi fi­
larami. Na osi parteru zna.jduje się 
przesklepiona sień z wejściem do niej 
od południa. Z sieni tej jest i.ejście do 
piwnic i schody prowad,zące na pięt-ro 
nakry,te niegdyś sklepieniem kolebko­
wym. Po boka-.ch sieni znajdują się dwa 
obszerne pomies2czen.ia, do których 
prowad.:\ dwa wejścia ujęte w kamien,, 

p,rzywairy, :czyni to met-o.dą wstrząsu. Z 
f,ragmentów pamięc i  ku,ltu,rowet sen­
nyc-h ma-rzeń oraz poir0cwy�h, bmaJ.­
nych czynności przedmiotów tworzy 
za.pis skomplikowanej w..:;p6kze.sn00ci. 
Wszystko jes.t tworzywem, a dominują­
cą z.asa<lą k,o,m,pozycji - przeeiwiefr­
stwa: ostrość meta,lu, s.z.kła zestawiona 
z miQkk-oścJą wełny ,  (u t.ra., aksamitu ... 
Sz.tuka ·Ha,siora :Z dużą przenikJiwodcią 
i troską mówi o naszym życiu, rotlbija 

p�vs7..ech:ne mity, a p0;z.o�c;.tawiając sfo\l°'"' 
mułowane przez. siebie pyfania." bez o<l.­

powi!;<ltti - ka.że myśleć. 
Artysla przybiera różnorodne posta­

eie. Gdy chce przypomnieć przeszłość, 
p0:Z1wała odżyć zapomnianym emocjom 
w happeningach ubranych w strój 
obrzę<l01Wy - staje się wówcz.as wo,, 
dzi,re,Jem i szam!}nem. Kiedy każe przyj­
mować diZ.ieło jako otlk,rywanie tajemni„ 
cy spraw ostatecznych - przeistacza się 
w kapłana. Bywa też kpiarzem i m�a.­
lis-tą narzuca,jąc narn ohrazy codizienneJ 

Andrzej B. Krupiński 

ne poa:ta;le. Pomieszczenie w-schodnie 
nakryte było stropem d.rewnian.vm o 
!>f'Oblowanych belkach, natomiast za­
chodnie posiada kamienną ko Jebk� z lu­
netami. Wejdźmy teraz. n.a piętro. A1ialo 
ono chaTakter mieszkalno-reprezenta­
cyjnego ,1.piano-nobile". Zajmuje go 
dość prz.est•ronna sień. z której dwa 
wejścia prowadzą do pomieszczel1 mie�· 
kalnych. Ciekawostkę stanowi tu -�.amu ... 
rowail'.le obecnie wyjście z północno• 
wschodniego pokoju do przybudowanc�o 
od ze\vnątrz „miejsca sekretn�o" czyli 
ubikacji, a być może także i na d·rcw„ 
niane ganki obiegające dwór wokoło, po 
których zachowały się ślady gµiazd pod„ 
trzymujących je belek. Ganki takie w 
ówczesnych dwora.eh do rzadkości n.ie 
należały. Miały je między innymi dwory 
w Stryszowie kolo Kal Warii Zebrzydow­
skiej i w Sz.e,rzynacb kolo Biecza. Ot wo­
ry okienne pierwsze�o· piętra · posiadały 
kamienne futryny z których nkimal 
wszystkie się zachowały. 

Dziejami dworu w Wysokiej nik,t je ... 
szcze na dobre się nie zajmował. Stąd 
też wiedrza nasza o nim jest raczej 
skrotn,na. Najstal!'szym znanym nam za­
pisem na jego temat jest ootatka w 

bt.z)l-d,o,ty, spotęgowane ' nie :tW.\'kł;vm 
U.8,Yhwwaniem przedmiofl,{}w, 

Przede ws7..ystkim jest jcu.nak 
męd,rcem wid:zącym gro.zę i okrucień­
stwo, których sta,ramy się nie d,astrze,.. 
gać żyjąc pod sztucznym klost..em po­
zornego spokoju. W świecie egzys-.u ją„ 
c.rch symbolicznym życiem prze-dm.io­
tów galopują konie Apokalipsy. poJy„ 
skują rozhite si.kła. okaleczone postacie 
przygląda�ją się w lustrach. _gro:i: l ni­
kujące ku Ziemi sdmol-oty-ptaki o :i:e­
laznych s-z,ponach 

Jest to świat okrutnej ba:jn.i. odi.ie„ 
rającej nas ze złudizeń, i..IDUszającej <lo 
spojrzenia na siebie i na to, co nas o,ta­
cz.a niejako od wewnątrz, by ukaz.ać 
zło i brzydot�. Jednocześnie jest w niej 
pełne miło·:ki i z.ro.z.umienia pochylenie: 
się nad człowiekiem,- jego strachern J 
cierpieniem. Sztuka ta„ posługując s-ię 
skrótem, aluzją, ironią wyra2a tę:-knotę 
do piękna i spokoju, przypominając za­
ra,zem o zapisa,nej już u początków 
skol'1cz.oności wszystkiego. Trudno było­
by wskazać twórczość mo,cniej z.wiązaną 
ze wspókzesnoicią, przesyconą wi�k­
szym human izmem i mówiącą tak wie,}e 
o rearlnych g-roźbach nasz.ego świata, a 
zarazem tak mocno osadzoną w najl.,Ji-ż. .. 
sz.ej tra.dycji. 

Na tie sztuki Ha.sioil'a· moina by sfOT­
mulować ogólne sądy o współcz.esne-j 
twórczości. Nie wszystko c-.rego n:e ro­
"ZiUmiemy jest sztuką, nie każdy fio,Jcto ... 
wy kwad.ra,t czy zardizewiały czajnik -
choćby opatrzone wyszukanym tytułem 
- będą dziełem. Mogą jednak stać się 
sztuką, gdy usytuowane w ramach :t.a­
mie,rzonej kompo,zycji ,  pot•ra.fią wyraził! 
sobą coś wi(!cej, niż prz.edst.awia,ją. 

W związku z. powyższym - nasuwa 
się refleksja: dl�zego za,slugujące na 
realizację dzieła Hasiora pozostają w 
sferze projektów, gdy w krajobrazie 
wy,rastają wciąż pseudo-dzieła, czego 
przykładem - kamienna „konewka" 
nad brzegiem Kamienicy w Nowym Są"' 
e�u ... 

Fot. WŁADYSŁAW WERNER 

d - :�c 
Me<ryce Józefjń,kiei • lat 1785-1 768 
móWii:ą<"a o tym, ie jes.t w Wysokiej 
,,dom murowany, kapU.ca, wozownia w 
dziedz.ińcu, folwa.rk z z.:1.budow.ania.'ru�'. 
Po zachowanych śladach możemy &ię 
domyślać, że w pierwszej poło\vie XVIll 
wieku dlwór podda.no poważ.nemu re­
montow.i.

1 
w trnkcie którego ·prz.ybudo-­

wano doń od wschodu ubikację. Być 
może w tym właśnie czasie zl ikwido„ 
wano drewniane gankii, a nar-0.;i:niki bu• 
dowli podparto masywnymi kamien­
nymi szkarpami. Naoczny świadek opo­
wiadał mi, iż d1wór oJ:az towarzyszące 
mu zabudowania gospodarcze uległy po­
wal.rnym zniszcz.endom podczas d.z.fałań 
wojennych we wrześniu 1939 roku, kie• 
dy to polskie jednostki zmotoryzo,wane 
op-ieraly się niern.ieck,im zagonom pan­
cernym. Dwór odbudowano dopiero po 
roku 1945 przeznaczając go na szJ;::ołę__.. 
Nie udało się jednak uratował ani  bu­
dynków folwa,rc�nych, ani c7.1terohekta­
rowego parku, po któryn.1 zachowały się 
tylko m+Lzerne res2tk� w postaci kilku 
drzew. 

Przez niemal t,rzydzieści lat wbytko­
wa budo,wla służyła ośwlacie. Prze� 1 :1ła 
b.r,ć jednak przyida·,tna, gdy w jej są. .. 
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f Hasior o sobie ] 
Nie mam jcd.-nolitd. ustaloni"j kon­

wencji, uleoa ona ciqglyn, przemia­
nom. Jak ws.:yscy, zac:::ynalcm od rea.. 
Uzmu, lecz i obecnie powracam do nie­
go we fraome11taryc:.rnych Tozwiqza-
11iach. Czasem bywa to wręcz natura­
lizm, ale poddany wyobraźni. N ie 
oznacza to, iż są mt bliskie te kon­
wencje, choł bywajq użyteczne. 

Kiedy! fascynou.ial mnie impresjo-
11 izm, dziś - sztuka bizant11ńska i 
wszelkie zwiq:::ane z nią impl ikacje, a 
także twórczość ludowa, rozumiana ja­
k.o akt rozbrykanej wyobraźni. 

Niezrozumienie dla d.:iela jest po­
twierdzeniem prawd u, że sztuka pr;.;e­
mawia tylko do wybra nvch - tych, 
którzy niają wyobraźnię. Jest ona 
przecież terenem ćwiczeń fan tazji dla 
obu stron. N it mo.:'.:e być jedno::-nac..:na, 
jak buty. 

W latach 1:..eśćdzle.siqtvch, ody za• 
czę la domi11ownć moda 110 demokraty­
z:a('ję s.:tuki. według h asła ,,każdy -

t wórca", odrod.:ila się idea lt.appenin•  
gów. Nie uważam tego za  dokt ry�ę. 
lecz sprawdza się to w pe wnym se11sle. 
Gdy w zdarzeniu artystycLnvm współ ­
działa wielu ludzi, którzu z biernych. 
odbiorców przekształca ją 3ię w uczest­
ników wnoszqc wielość swoich r:ze<'.zy„ 

wistości, ma 10 wielką mora L nq  rację 
bytu. 

Ni.e mam wytkn iętego celu, uw-ic• l­
bia,n blqd:..ić i me kie ruję się jakql 
.1ralq ideq. Jestem skazany na ciqgh? 
poszukiwania. Na tyrn zres=tq poleg4 
Mens „uprawian ia" sztuki. Przede wszy„ 
stkim chodzi mi o poruszenie Ludzi, 
wywołanie f'efleksji. 

Odwołuję się zaws.:e do t radycji naj­
bliższe; - ,rnrodowej, Ludowej. Ws.::el­
kie tworzenie syntez i od niesień o cha­
rakterze ogólnohtdzki,n. wvdaje mi się 
ak tem zadufa·nia. Cenię t radycjon.ulfam 
pod warunkiem, f:.e nie jest po.:::baww„ 

1111 skrzydeł, zaścia11Jcou: 11. 
Każdy rodz.aj twórczośc-i wymaga du­

.ft; ilości c.:asu i pracy, najburd:.:ie:i 
;ed11ak cenię pomniki. Sq one wspoLnq 
wlasnofrią, podc2as gdy i n ne d:.iela -

tnoimi prywatnymi deeyzjami. 
Ogień - je.n dla mnłe ma t e rio lem 

• • •  Woje'\\<odzki  h.umilet ZjednoC.'..Onł'• 
I& Stronnictwa Ludowego na tJOsle­
dzenie plenarne • Zarząd Miejski Li„ 
K"i Kobiet Polskich w Nowym Są-J.tu na. 
Zjazd SJ)rawo:tdawuo•wyborczy flj 
l'YK FJN, Kll ralor ium Oświaty i \\ y„ 
chowania Urz�d u \\ ojewod.ikieg-o oa 
koncerL z okazj i  37 rounic..·y Z\\'Yl'i� .. 

sł.wa nad faszyzmem. e Gminny O· 
(rodek Kultu ry, Towarzystwo Te.� t ru  
i Muzyki  Ludowej i tn .  A. Knapez:r ka 
„Ducha." w C1.arnym Dunajcu U:ł 

1riied1.twie •t,nn.it'sio.n.o budyne.t no:weJ 
siJcoły. Wówcz.at; lo, w roku 1974 za.i.n• 
terejl(Jwalo si,ę nią Studenckie Biuro 
Podró:ty i Tul'ys.tyki „Almatur' z Kra­
kowa, Z."\ffii.erzając przekształcił: ją w 
ośr-odek wypoczynkowy. Idea była slu• 
a.zna. Odetchnęli wtem z. ul.gą społeczni 
opiekunowie za,byt.kow i woje\vódzkt 
�wator zabytków. 1,Almatur ... 
prz.ejąws:L.y obiekt z.lee-ił wykonanie do„ 

kumentacji techn,kz.nej i przystąpił do 
1·ealiz.ac.}ł z..'Unicrzenia. Aliści ju.-: wkrót­
ce okazało si�. ii dwór n.ie Dę:<"i-z.ie mógł 
udźwignąć proponowanej funkcji bez 
szkody dla z.abytkowej substancji, a 
projekty \\o·ykonan.o z. wieloma bl�da1ni. 
Prace wstnyma,no na jak:Jś czas. }(jedy 
już do nich przystąpiono . .. O&taLrtio ko• 
misja kom;erwatorska dokonuJqca lus„ 

tracji dworu z ramienia Wydziału Kul­
tury i Sz.tuki U1-u:,:lu Wojewódzkiego w 
Nowym Sącz.u stwierdziła, ie istniejący 
projekt restauracji. i adaptacji d Y1oru 
nie nadaje się do realizacji, że wi(!k­
sz.o.ść wykonanych prac urąga elemen­
tarnym zasadom sztuki budowl:lncj, 
ie rozsypały się betonowe zabezpi·�cz.e­
nia fundamentów, 1.a.waliła się jedna z 
nowowzniesionych ścian działowvcn. a 
stare mury atakuje wilgoć i �rzyo. ie 
użytkownik obiektu nie zadbał nawet o 
naprawę dachu, który prześwieca niczym 
sito. Wiele jeszcze innych nieprawidło­
wości odnotowano w pokontrolnym pro­
tokole. Ich wylicz.-?nie z.aj�łoby zbyt wie­
le miejsca, wiGC ie Pominę. Teraz, kiedf 
siE: jvż i wykc!"r::wcy, i inwe�t rwc�l 
udało z.dewastować :i.abytkowy dwor, 

wieloznaczaym. I\. iucllJ n ie posf,1r, HJff 
,ię nim dla u.at rakt·yja ii. n ia widow1�­
ka, zawsze jest t ragicznlJ, pod ,101,1 1 e m ­
peraturę dramatu. J\10::e by(' op 11 · ( · ,n 
ni-szczqcym. kojarzyć się 2 desr nt l•< · Jq, 
jako symbol waj11.11. D11wa le!:: oo iem. 
z ,i iel.>a - pio r u ,1em, odwo' ii]e .Hę 
wówczas do tnnej sfery  znac:t• 1 1 i oll"L'i, 
Ma również znacze,iia pozyt y w n e ·  o­
znac:a ogn isko domowe, l u.d.:kq ,c .\pol ­
notę; w momencie za palenia ;:u:ir, :-: t u­
;e narodziny życia, czy Jako plom111' 
stq..je się pncwod,1 ikiem na , .d ruga 
stronę". Jed 11ak gluwri ie m.a dla m.  · ie 
.znacz-en le dram.al yc.:ne, jest ży u· 1n ll'm , 
sfla ; n isz:rzy i oczys::c::a .  Z jeyo sum ­
boLikq zwiaza11 y  jeM motyw .,;łonr a 
i kola. 

Figury zwierzęce pr.yprmję u.; ru z 
ich sumbolic:nymć. bioa raffomi ,  k l o n• 
pr:yp1sała im t radycja , jak u.: p t.;t, poo ­
ku wę:'a , t tsa, jaskółk i czy Or,<'i {l 11 a. 
Majq one znacze n ia poe1yckie i r:: 11 .� to  1 
symbolir.:=11e. 

Znaki i pojęc'ia ,  ja.J,; id1 U-lJWCI ITł , u­
kładają siq w widorakie 1.:.o i rn r  n, 1-.·c_1c 
,rnaczeniowe. Wiem, i:e ludzie :.ad1 0-
wali t prakt ykujq wyobrabl ię, ::e pa­
m�tajq, co oznacza ogiefi i i n ne ,'łym.­
boLe. Wie rzę tv  )>0 wszech1lq znajo mu:.-t 
sakraluych. znaczeń w nwh zo war t ydi.. 
JeśLi n1ektórzu :!'a1>om ,1 ieli ,  c:hcę ,m 
pr;:ypomnieC:. 

Sztukę moją okrel)L i /bJJm Jako m o n „  
t a .:±  e. N i e  zawężam jej d o  montoica­
n ia materii, rozumiem to niterd ysn1-
ph,ianue. N ie jest ona k!asycznq  rzeż­
bq a ,i i  maLarst wem, lecz sint 1 1a  po„ 
g,Tauic;::u. 

Obec,ue pracuję nad kolej n 11 m  ,. r u i, .. 
darem. Z zamiłowania.  A1r ,ei z 
braku materiałów. N ikt me zamowił  
no wego pom.nika ... Sztandar je.r1 j('d• 
nq z /or-m, do której chętnie µ0 1.na ­
ca m. Jako przedmlot o wielk im  m o-. 
ralnym. znac=eniu - nie woL no oo lJo„ 
wiem spto mić, ut racić, gdll;.; bytc, ti 1, to 
1ttrata ::biorowe3 god ności - a:::.  t • ( � a 
również zespolenie ludzi tcokól u·.,pu/ .. 
11ego znaku. Moje sztandary pruicc. ! '  t! 
:,, rzemawia;q zows:c popr;::ez .2 1 1 <1 < · : e 11 ia 
poet yckie, lecz t 1 1 �1> irc,cjo buły .1.:1 0 11 ,/ ci ­
ry pr.-1 11,cl::111'(' 

VU Wojewódzki Vneglącl Teaa.cew Re­
g:ionaluycb. e Z\\ iqzek Uarcerst" a 
f10Iskiego� Komenda Cbor�Rwi. U. Gr:51• 
bowa, 1111 Chorągwiany Ziut. Zw\· c i(• 
stwa. • !Hu:r.e1..;m Ziemi Lim.1uow-
skiej oraz Tow,.u·zl�Lwo Mi lośn,kow 
Ziemi Lim:tno\\�kle.i lł-' otw;1 rcic l.\'Y· 
stawy '"órczo;ci plastyC7.n cj J er;tego 
Wernera • •  Zes1,ól Szkol Zawudu­
wych w Zakop,rn<'m, lt uzeum Talrzau­
sk ie, Zjednoczone Zukłady Gospt.111 ,u·­
cze INCO w \Vllr.sz.1w i f' na Ol W.1r<'if' 
wystawy ochrony i konsenvacji z.byt· 
kow drewnianych oraz prac dyJ>Jomo· 
wych uczniów 'fel'hnikun1 Btulow1 1 1<'­
twa Re.ęionalnego l Zas:,dn iezej \i'l'ko· 
ły Zawodowej, 

i.nwest.or dos7.edł do 1,1, nios.ku, .lt" Lab.1 w• 
w .,t·esta·urację" już go nie mtcrc�uje, 
Ci=:yn.i zatem starania, by pO-Łlt;yt· .s it.,: i 
obiektu, i kłopotów. 1 nii.e dośt na 1yn11,, 
Kooz.ta1ni tej zabawy po,;tanowll obi.:i·ą„ 
żyć 1:esort k:1ultu-ry i s·�tuki, e,v,.·en tuamie 
pczfsz.łego nowego u:lytkownik<.1, A 
k&.eba włedzi�ć. ie „restauraCJU'  d \\ Oru 
w Wysokiej w ,vydan.iu „AJmat.uru• 
kosztowała jak dotąd ponad m ilion :&1o­
t.ych (tych sprzed ki.Ucu lat). N ie przy­
puszczam, by ·malo.�1 się ktoś. klo z.go• 
d'l.lł s� ponOf.>i.ć kOSZity parta.ctwa i nie­
�podarnośt:1 krakowskiego „Alni ;.1t\.l­
ru". Mam natom.inst n.ad1jcj�. ie ten.t.lit 
...,Almatur" zostanie zmusz.qny do ro-z­
liczenia sie z \'\ yda tkowanyc:h pie 1rn-.;d1..y 
własnych i łych 1H·zy�nanych jako O.o,.. 
finansowanie pri-cz Mini:.terstwo Kultu• 
ry i Si.tuki ( 400 tr:. .  z ł ) ,  i.e zosc:i nie 
zmuswny do na pr.:.1wienia \v,-;zystkich 
szkód i do zabezpieczenia obiektu.  B�­
dzie moina wówczas prt..eka1..'.lc dwo:t 
nowemu użytkownikov,:i. A sprawa p i�· 
na, bo de:;:t.eze i w ichry po\vięks 1.ają 
straty. A i nowi ref lektanci  na ten 
obiekt U!Jtawieni w kolcjcl. ,m·t ,crpl -i­
wie przestępują z nogi na n,igc: I o i le 
wiem, każ.dy z. nich je11.t „:zawz.it,'.t,v" na 
dwór i rad by go przejąć jak n · prę­
dzej by móc po odre�t uro,,·aniu  wła­
ściwie użytkować. 
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Tadeusz Grzesio 
Był &kit.y;wnym członkiem ,,Korabia" -
Ziwii'l"'kiu Studen,tów Połak<'>w Bu<lo,wy 
Ok,rętów Poli-te<:hni'k;i Gdańskiej, Brat­
niej P.omocy ora.z Akademóicloiego 
YJ-..vią,zknl MoT'Slkie@O. Wówczas wla,ś.nie 
wciągnqł si� w nutt pracy społecznej i 
tym organizacjom. pozostał wierny prz.ez 
całe życie. 

Gdy w 1939 r. N iemcy usun�ll Pola­
ków z Połittec-hnHd Gdańskiej,  pn-eż.ył 
G!!ZeSło wraz z kolegami w&zy.s.t..1<-iie 
gorz;krie i bolesne doś.wiad·czenia - i w 
kreslarniach „Korabia•• na Politech-­
nice, i w gmachu Bratnia.ka przy ul. 
Heeres.an:ger 1 1, obecnie ul. Dzier.żyń­
S:kiego, we W:rrz.esi:oczu. W p1o,U w SfWe 
ty.cie cząstkę historii walk o polslk;i 
Gdańsk. 

tiow-, PRS w Stocml Pólnoonej pny 
nad,Jooze nad budową sea·ii Lug,o-tra,w. 
Jerów typu B-10 .Kulik", potem jako 
starszego Jnspedttora przeniesiono go do 
Działu Sródlądowego Centra,Ii PRS w 
Gdańslou. W ramach reorga,n,iru,,cji i 
roziwoju Cen'brali PRS zorga:nizorwał i 
r=wi<tąl Inspelotora4 Kadibubowy w 
Dz.ia-le Klas.yftikacji, a nasrt�ie w 
Ihiale J.n,s,pe,kcji - i kf.erowal ndm przez 
ponad 15 lat. Wle!Oilorotnie wyieMżal 
za gJranticę jako k� czasowych 
Agencji PRS: w latach 1957-1959 na 
Węgry, gdzie budowano m/s .,Julisz.ka„ 

i m/s t,Margitka.,, w 1961 do Baltimore 
w Stal!l'ach Zjednoczonych, gdrz,ie remon­
towano m/s ,,Polanica", do Binewarden 
w RFN, g.dz-ie fWIDa Krupp budowała 
w 1962 r. dok ply,wają�y dola Polslcl, 
do Holandii - gdzie· w latach 1968 -
1981. brał udzrlal w pra�acll ·przy budo. 
wie dla Polsk!i pogłębiarek „ROZ#N,i3Z• 
da'\ .,Int. Wenda", .,Małż", t,Struł. 
pia'', .,Rozikolec0 ora!Z. pla.tfol"imy wier,t­
ni<:Zej. Wso:ystlki<> po,głęhirurkii były bu· 
do.,.-a\Ile w brmie IHC Holla,nd. Pełniąc 
obo-.,iąl!ki lcierownruka Ins.pelkrora.tu Ka. 

�. T>odelssc � za&tępo. 
wał przez dł,ugie olaresy czaau kC.e:-ow„ 
ni.ka n.lalu lnspel<c}i i szefów Służby 
Nadzoru i Klasyfikacji. Jest też. ławni­
kiem Iz.by Morskiej w Gdyni. 

W 1981 r. przeszedł na emerytwrę, 
lecz w dalszy.m cią!!:lu utm.ymuje kon. 
takt c macierzystą J'mną: Polskdm Re• 
jesłlrem Stattków i światową klasy!ika. 
cją statków. Za ofiarną, a,ktrw,ną pra­
cę przynaino mu wiele odruiaczeń, a 
wśród nkh Knyż Kawa!ers,kl Ordecu 
C>drodl«,nia Polski, K,myż Partyzancki, 
Mooa,! Zwydęstwa I Woln,ośd, Złotą 
Od=akę Zas!iużoru,go Pracowniika Mo. 
rm, Odznakę ttZaslużony Zi-em;i. Gdań„ 
skiiej" ,i Medail 25-lecia PoJdciego Reje„ 
s,tru sta tkórw. 

Choć tak moono, całym siwy,m życ:i.em 
zawodowym, związał slę Tadeusz Grze-
910 z morzem, przecież ru1�y ni� za„ 
pomniał, te jest sądecza.ntnem i wsz�-. 
dzie gd:z.i,e go los rz.ucil, pod�ireś.la rr.?o­
je pOOhOOreoie i przywiątm.nl!e do steon 
rcd"Z·inoych. 

JERZY KOTLARSKI 

Rodzina Grz.esłów :ziwdązaina była .z 
kolejnLotw,em. Gdy węz.eł kolei ta,rnow­
sko-=1-e1uchow&kiiej, je,s,zezie w czasa-ch 
austriaieldch. i Wa,rsiztaty KolejOMre w 
Nowym Sącz.u zaczęły stlę rozbudowy­
wać, sernior Grzeslo za,cząl praoow:a.ć na 
kolei jako maszynis�a i przepracow.al 
tam całe swoje dlJU,g!i,e żyoie. Całą rodZ'i­
nę łączyły też więzj z Polską Pą.rt.ia 
�cjalis-tyczną. MieszJkali w Nowym Są­
czu prrzy ulcy Nawojowskiej - do dy;J.ś 
etoi tam Joh dom. 

T.adeus2 Gn.esło urodził &ię w 1916 r. 

Nie mógł dalej studiować, został wię,c 
Tadeusz Grizesło sikierowa;ny na pra&rty„ 
kę pływającą na polski statek mis „Ba­
łi}ry" i odbył ją na 'braSJie GdYlllia ;,_ 
Nowy J OiI'tk. Miał ·więc okazję 7.wtiedizić 
światową Wys,taiwę w Nowyim Jork.u.. 
Do 1kiraJu powrócił na króbko prrzed wy­
buchem II  wojny śwriatowej; pow.rócił 
jaik wielu Polaków, którzy wwa,żali. ie 
w chlwili zagrożenia Ojczytzny ich miej. 
sice jest w Polsce. 

W er.asie wojny dzia,bał w ra1nach 
or�ani1z.acji PPS na Sądecczyźmde. Dom 
Grzesiów był punktem kontaktowym 
prreriiiutów na Węgiry i miejscem, gdi:de 
stykały siię n.id PPS i AK, gid1Zie bywali 
jalk: u siebie Krzyż.alk, Zubek, Swierezek 
t wi.etu innych d1z.ia.łaczy podz.iem,ia 
antyhiitlerowskrlego, a s.kłep rejonowy 
pro;<..vpd,zo.ny pnzez Tudeusza stanowił 
ich magazyn zaopa4.irzeniowy. 

WiOSl!l.ą 1945 r., zaraz po wy�oJ,eniu 
Guesiło v.nrócił do Gd.ańska, nad mor1te, 
kJt&·e go urzekło bal!'"dtiej niii góry. 
Podjął przerwane studia na PoUtechn1-
ce Gdańskiej, te-raz jut polskiej. Całą 
swoją energii,ę i c:z.a:s drzielił mię.dJZy 
sbudlia i p;nacę społec.vną Pf('IZ.Y odbudo. 
wie Politechniki i Gdańska. 

J"'1oo dwud,ziesto,letni chłopak u.koń<:zyl 
nowosą:clockie II Gtlmnaa..)Llm im, Bole„ 
ełar-Na CMobrcgo. a na:s,tępn.ie pojechał 
dalelro - aż do GdańSlka, by sbudio­
wać na Wydziale Budowy Ok,rętów, 
Selocia Budoiwy Kadłubów, Polltechrukii 
Wolinego Miasta Gda1iska. Jadt lmMy 
Polak s1>udiujący na ta<ntejsu,i Poli. 
technke, cbialał w organizacjach po!. 
skkh na terem.i<e Gdańska., które miały 
na celu wzmocnienie polskości oraz; 
pomoc wzajemit'lą między S1hudenta1ni. 

Po ·ulkoń.czen1i1u w 1951 r. s-trud.iów ja. 
1ro maig,Lster d.n?.yn·ier. :ros tal slcicirowa­
ny dio p::-acy w Pol�kńm Rejootrze Stat­
ków w Gdaf\S1luu. Tiu przeżył S1WOje ży. 
cie zamodowe . i tu _p()Z()MatW.ił ilarl SM'O· 
jej pracy i dziala;lino,,oi w noiwej d.,,Je. 
dainie: w pol:si<<iej kla.sy,fi!kia.�j.i staitlków. 
Z:aczynaa proieę ja:ko iims1pektor ka<lłu-

W latach. które Tadeusz Gneslo spędził w Gdańsku, niemiecka administracja 
Wolneco Młuła coraz śeiśleJ wi:i\zała się_ s hitlerowską Rzeszą. Ale polskości nigdy 

ale uda.Jo Uł2 sł� wykorzenić. 

W 
nocy z 11 na 12. maja 1 944 roku .rozpoczęło 
się natarcie II Polskiego Korpusu na kom­
pleks fortyfikacji broniących drogi na Rzym. 
a obejmujących masyw górski Monte Cair:.t 
i Monte Cassino. Uderzenie Korpusu wyrzu­
ciło Niemców z: zajmowanych pozycji, po­

•zerzyło teren posiadania, ale już 12 rano było wia­
domo, że tylko najcięższe czołgi (Shermany 50 ton)t 

są w stanie p1 zełamać fortyfikacje kompleksu for­
tu Albanetty. Główna trudność polegała na wpro­
wadzeniu czołgów w górzystym terenie na wyso­
kość 400 m. licząc od pozycji wyiścfowej z dol iny 
rzeki Rapido. Jedyną drogą, która mogłaby nada­
wać się do przeprowadzenia czołgów, była tzw. Ca­
vendish Road, wiodąca z m iejscowości Caira do 
Klasztoru na Monte Cassino, poprzez uGardziel"' 
ł �A!banetty. Była to droga zaopatrzenia, którą za­
konnicy transportowali na mułach towary. Wyma„ 
gala ona wszakże przebudowy: spadki terenu prz.e... 
kraczające 36 stopni, zwęże,nia skalne, a w górne-j 
pa:rtii zaminowane pobocza .. , 

�astąpiła mobilizacja wszystkich saperów Kor� 
pusu. Wraz .ze swoim plutonem zostałem przyQzie„ 
lony do kompanii sa·peró"w 5 Dywizj i mjr. Macule­
wicza. Roz.ka� był krótki: ,,Działaj pan tak, ab:, 
przez pański odcinek · przeszedł. cały ruch do i od 
.frontowy, a przede wszystkim czołgi". 

Cala Cavendish Road była w zasięgu haubie 
l mo.tdzierzy niemieckich. Czołgistów chroni pan„ 
ceiz., natomiast saperzy działają bez zasłony; toteż: 
im ·bliżej ·_.,Gardzieli" - straty saperskie rosł7. Jut 
13 wieczorem dwanaście czołgów znalazło si� w re-­
jonie „Gardzieli". Pl'z.ed samą t,Gardzielą" czołg 
prowadzący zatarł cylindry i musiano go strącić 
w prz.epaśt, ponieważ tarasował przejazd - ale to 
był dopiero początek. 

Cała „Gardziel", aż do tak zwanego "Garbka". 
była zambowana, a miny chronione bezpośrednim 
ogniem z bunkrów niemieckich. Do „Garbka" bra­
kowało 300 m. Wprowadzenie czołgów na "Garbek• 
umożliwiłoby otwa,rc-ie naszego ognia na Alba„ 
netty, ale tych 300 metrów okazało się najdluisz, 
drogą, nie do pokonania. Zadanie rozminowania 
„Gardzieli" przypadło ppor. Czekalskiemu, który 
wraz z plutonem został pr:cydz.ielony do saperów 

Dywizji. Czekalski poszedł ze swoimi ludźmi. Po 
rozbrojeniu około 100 m został sam ranny i stracił 
prawie cały patrol, a resztki wycofały się. Następ­
n.ie próbował por. Chomicki z 3 Batalionu sapei'ów: 
ro"J:brajanie odbywało się tylko spod czołgu, .Pod 
którym kładło się dwóch saperów i kluło przed gą­
sienicami. Po wykryciu miny zakładal i  kotwiczkę 
i pod osłoną czołgu wycofywali się; przez szarpnię­
cie z bezpiecznej odległości za linkę od kotwiczki 
zrywano zapalniki i mina detonowała. Tak rozbro­
jono następnych 1 00 m, ale ostatnie sto okazało się 
nie do rozbrojenia ; wyglądało, że cala a.keja saper„ 
ska i czołgów spełznie na niczym. Próbowali również 
czołgiści bez saperów, ale wszystkie próby skoń-­
czyły się tragicznie: czołgi wraz. z załogami wyJe„ 
ciały na minach. W dniu 15 maja kpt. Drelicharz 
miał na „GardzieW' już tylko 9 czołgów� 

15 i 16 maja nie przyniosły żadnego rozwiązania. 
„Widmo" przechodz.ifo z rąk do rąk. Małe i Duże 
St. Angelo były w "r�kach 5 Dywizji, ale walczące 
tam bataliony straciły połowę stanów. W tej sytua„ 
cji Dowództwo Korpusu postanowiło zluzować za„ 
równo szwadron czołgów Drelicharza, jak i bata-­
liony piechoty 5 Dywiz.jL 

Teraz odez.Wał s ię nasz upór: wszyscy odmówili 
zejścia z pozycji. Mjr Somchjanc, który objął do„ 
wódz.two po dwóch wcześniej poległych pułkowni„ 
kach, oświadczył: uzupełnijcie mój batalion, bet 
z tej poz.ycji nie zejdę. To samo Drelicharz.. Sape­
rów nie pytano - nie było ich kim zastąpić. 

Noc z. 16 na 11 maja przyniosła dalsze stratr 
w czołgach. 'lad ranem odbyła się odprawa, którą 
prowadził ·� Babiński Ustalenia z tej odprawy 
przekazał do wykonania poszczególnym plutonom 
saperów mjr. Maculewicza. Ja otrzymałem roz.kaz 
rozpoznania z.bocz.a „Widma'\ cofni�tego w stronę 
Monte Cast-ellone, dla ewentuJlnego przejście\ b!"l­
tędy ,....ołgQw - co oz.nacz.aloby nW forsowanie 
;.,GarKa"1 

( A-rchiwttlne zdjęcie ze zbforów 
Krak.owskiego 7'ou,,arzy.stwa 

Fotograficzneoa) 

Rozpoz.nanie potwierdziło, że min nie ma. Ale jest 
m iękkie podłoże i spadki przekraczają 36 stopni. 
Czołgi nie przejdą. Meldunek ten kpt. Drelichar� 
skomentował po swojemu ; - Niech idą jak chcą, 
byle wyszły. I wysłał tam dwie "Olgi" (kryptonim 
czołgów). 

Vtszyscy zdawali sobie sprawę jak mało tealne 
jest to przedsięwzięcie, ale ponieważ podtrzymy­
wało ono na duchu walczącą piechotę, uznano je 
za celowę. Sytuacja stawała się beznadziejna. Ale 
i u N iemców nie było lepiej - o czym dowiedzie• 
liśmy Siię dopiero po bitwie od wziętych do niewoli 
jeiiców. Według ich relacji - nie spodziewali sią 
.,Sherman6w" na tej wysokości. 

Zapadł zmrok 17 maja. Ba.ta'lion niemieckich ko­
mandosów ruszył do natarcia na ,,Widmo'\ aby 
stamtąd wyprzeć piechot� 5 Dywizji, która wpraw• 
dz;ie resztkami sił. dochodziła już do pól minowych 
chroniących. Albanetty. ,,Widmo" wprawdzie było 
zaminowane.. ale znajdowało się całkowicie pod ob­
serwacją i obstrzałem naszej i niemieckiej artyle• 
r ii. Artylerie milczały jedynie wówczas, gdy na 
• Widmie" toczyły się walki wręcz. 

Nie ulegało wątpliwości, te ważą sit; losy biłWJ' 
o Monte Cassino, ale właśnie teraz zaistniała sy• 
tuacja, która przechyliła szatę bitwy na po1skfl 
stronę. Chyba pierwszy zorientował si� w tej sy. 
tuacji kpt. DrelLcharz, dowódca szwadronu czołgów 
na "Gardzieli", który nadał radiem rozkaz do swo­
ich czołgów, które usilnie szukały możliwości obej• 
ścia „Garbka" o.d strony zbocza Monte Castellone: 
.Olga ł" ł „Olga 3„ nacierajcie na Niemeów na. 
.,Języku Widma". Rozkaz ten jest dziś nieznany, 
zapomniany. ale wówczas była to kwestia być lub 
nie być. 

Czołgi wracają I od c,ola dopadają Niemców. Ich 
sanitariusze wysunęli sir: na czoło niosąc fl�).gi r· ":'• 
wr;.�go Krzyża. Czołgiści przerywają ogień i cz.e­
l<ają, ai sanitarius•e ewakuuj� ralUl;'ch, 



J
ednym ze stosunkowo mal'o zria• 
nych problemów II wojny i;;wiato­
wej jest wykor.zyst.Ywanie przez III 

Rzesz� niewólniczej siły roboczej, ,de„ 
E)ortowanej do Niemiec z terytoriów 
podbitych. Wśród tych "niewolników" 
z XX wieku poważną c:z:ęść stanowili: 
Polacy, zwłaszcza mieszkańcy General­
JJ.Cgo Gubernatorstwa. 

go razu wydawanie chleba dla na.ible<ł­
Liejs:.:..ych. Kiedy zes��o się już dcsta„ 
tecznie dużo po.t.rzebujących, Dtoczyła 
ich policja, wszystkich zdrowych 1. zda­
tnych d<> pracy odstawiają" do tran­
aportu jadącego w kierunku Niemiec. 

Do 7 marca 1940 roku z GG do pra .. , 
Cy na terenie Rzeszy wywieziono już. 
około 130 tys. ludzi, -przy czym wię-

t1. ,ie'ble ,amych. Polacy muszą więe 
przyjeżdżać do lłzes2y i tam pracować 
w r,olnictwie, przy budowach, dTQQo­
wych i innych niew11kwcrlifikowan11ch 
p racach, a.by w ten sposób za'1obić n.a. 
własne "M.trz:ymanie ..• Generalna. Gu.ber• 
11 ia ;est 1iasz11m reze"J"wttarem 1ily ,-o. 
boczej 80 prae nieWykwahfikowa­
"-VCh". 

i!zi I kierowa� ich transportami do 
Rzeszy. R,obotników „łowiono" również 
przy okazji ulicz.r-Jych łapanek, na tar­
gowiskach1, w pociąga-eh, a - nawet w 
szkołach. Przykładem tego jest chociaż.­
by wypadek z Krakowa, gdziie 4 gru• 
dnia J 942 r. wyw.ieziono uczniów ze 
łirlcoiy przy ulicy .Miodowej. 

13 kwietnia 1943 :r. na dwor.eu głów.. 
rlkcja wywozu robomików z krajów 

podbityth do pracy na terenie Rzeszy 
zaplanowana z.ostała przez hiUerow­
s:kich dioktryniarzy �sz:cae l)Ezed wy­
buchem wojn.y. Hitler na tajnej Kon­
ferencji 23 maja 1939 roku.· stwierdzil, 
że ,,ludność oktLJ)OW41łVCh kr.a;ów bę­
dzie w11kor.z11$tl1WCffG w cli.(U'akte.rz• ,i ... 
ł11 roboczej'\ Na naradach pófniej­
&zych, odbytyc:h jeszc� W' 1939 r., rów­
nież wielokrotnie podlaełlano, że zie­
m.ie polskie winny spełnia� rolę rezer­
wuaru taniej sił:, robocz.ej dla. gospo­
darki niemieckiej. Obok efektów gos­
podarcz.ych niewolnieza praca. pod.bi­
tych narodów miała. - według opinii 
pt·zywódców N' iemiec - przynieść rów„ 

nież bioloziane oMabieDie "ras niż­
a:ych", ca mogło mieć niebagatelne 
znac...-z.en.ie wobec perspektywicznie pla­
nowej eksterminac:ji ludno«i a-fych 
krajów. 

WywM. ludnoś'-ii. J)<)Iskiej z terenów: 

łan Wiel.ek 

NIEWOLNICY 

HITLE.ROWSKIFJ 

RZESZY 

, nym w KTakowie miała miejsce nieco­
dzienna uroczystość. Elita :rządu GG; 
z Hansem Fraruciem na <Czele,. żegnała 
dwut�J;ięc:z.o.y trausJ)Ort l'obotników, 
który v.,yjeż:dżal 2 Krakowa do Rze-
11:y. W tt:ansporcie •t:rm 1majdowal się 
również milionowy robotnik jadący na 
roboty GO Niemiec - .Jóut Masiarz., 
pochod2ący z powiatu mieleckiego, któ­
remu - jak to głosiła hiUerowska pro-
paganda - Frank pod'a-rował złoty ze-
1.arek. Ten „jubileuszowy" tran.::.pod 
n.wierał !'6woież 150' tysiee:neeo ro-
botnika wywożoneco z dystryir:tu kra­
kowskiea:o. Biorq:e pod uwag�. że fics­
ba ludno�eł w CG wynosira wtedy fili• 
..., H mi!iaióW' (w11. spisu I l.IlT. 1 943 
r. - 1-4 85'3 785 osób)� fo ów milion ro,.; 
1Joł.nik6w po-I'skich· pracującyełl na te-
r:enie JtzettZy Ma.nowil' lffldro �. eaJewe 
ała:mt !Biesxkuńeów tej krain:,L 
, 'J 11118ja, NPosła inia'Sła XF.ai:-0wa -

llnSlllft' - na ulwaniu z r,rzedstaw,i­
eil!larm <iucbtnrieńefwa i """"""'creli 
""1)(>'0ried'&fał ...,..ianłlf de R""""T wne• 
-I· &będffej ne miejenl ,ń'7· ,o� 
4 aa8'1otowa..ni·e wei.:,stlriełl• jemu- do-. 
..... ycfl ili:odlll,ów dlo Z!"Oali;,owania fe­
.,. _. .... � .. ;karne Io. "1'CZen. 
tvitlee ełit:jaloe za&żenia1 władz GG. 
nie poaootalo 1010&łowne - pod ko­
HNIII Mt'pnia � rolht ifolf. wywie­
-7dl olo Niemltt rol>otników wyno­
alla doltla4flie l lH -; zaś .,.. pol'owie 
1- •· p•:oo!tro•z;vla ju:i l 3M 900 o,mb. 

Z alt:ji pt'z„musow.ej deportacji pol­
, llick robotników w głąb R"""•Y olou-

Generalnej Guberni do psac7 na tere­
Ne Rzeazy rozpoc� aaraa po a.akofi­
czeniu efensywy wn.eśniowej w 1931 
r. - w li.Aopadzw łeaK ro&lll wywie­
zio-no już przez Krallów 1659 osób, w 
grudniu zaj 4809 OS6b •). 25 1t:rcznia. 
1140 roku c.e-raln7 Gubernator -
Hans Frank - wyóał specjalną oda,. 
wę, wz7wającą Polaków - llobiet7 L 
mężczyzn w wie•u od lG do IO lał -
du ochotniczego ..,.;a-· d<7 pr.,c Jla 
terenie Rzes._y. W tymże aamym mie­
siącu sprecyzował :swe zamiary w na.­
atęp1>j,icych alowach, ,.NA!d11 wvdobl/Ć 
z GG setki i tvsiqce taniej aily �obo­
czej. Utrtt.dni to proce, biologicznego 
i'"OZmnaża.nia aił łttb1,k.ze; ł-udnośei". 

._ _____ _, ________________________ J' pant, nic Pezygnowat do ostatniej et\wi-
li, 1 li>ńopada 1- r. władze GG przy 
utkiate Wehrma('.htu ro1ip0ezdy, gor�­

Akcja werbowania ,obotników do 
Rzeszy z początku, prowad•ona była na 
zasadz.ie dobrowolności. Ochotników do 
wyjazdu jednał< uybko brakło, tym 
bardziej, że od tych, któ<•7 wyjechali 
dobrowolnie. zaczęły napływać i.nfoF­
macje o br.uta1nym traktowaniu pol ... 
skich robotników. Wówczas osławione 
okupacyjn<> Urzędy Pra"l' IA,rbeitsam­
ty) zaczie;ly stEJSOwać: najprzeróżniejsze 
sposoby pozyskiwania odpowiedniej li­
czby ludzi. łJy 7.aspakoić: narzucone 
przez władze kontyge·nty, stosując na­
wet noFmalne łapanki i obławy. W 
gminach obowiązek dostarczc:nia kon­
tygentu hldzkiego zwalono na wójtów 
i sołtysów. Ci zaś. chc1c wy-wią.za� si� 
r.: tego niewdzięczne10 zadania, niejed• 
nokrotnd.e posuwali się do, działania 
podstępnego. Dla przykładu - wójt z 
Dobrej koło Limanowej ogłosił pewne„ 

kszo4ł łransport6-w kierowano J)l'zez 
K,aków. !U maja hogoż ,.,..., Hani; 
Frank oświadczyt. że Gering aa.i.al 
aż miliona robotników. 29 kwietnia 
1941 E. liciba wywiezion;ych do Nie­
mie<: pn,ekroczyla jui 3112 t)'O., .aś 20 
wneśnia tegoż reku - czyii po dwóch 
latach okupacji- hitlerowskiej. - depor„ 
towany s.ostał półmiliom,wy pracownik 
W lipcu 1942 r. na terenie: Rzeszy, pi.a• 
co.wala jui 750 tys. ludz:i pnewiez.io• 
nych z terenów pclskich. 1,2 sierpnia 
1942 ,. stan ten osiągnął lt30 tysięcy. 

w1 jednym ze swy€h przemówień a: 
października 1940 r. Hitler stwierdził: 
„Mff!'szkańc11 Generatnej 6uberni nie 
aą wcal� wykwaUfikowan1,1mi ,-gbotni­
kamś ;«k nasi niemieccy rodacy i wea­
le nicr muszą takimi bl/e'. Musz� aby 
żyć, eksportować własną. silę roboczą„ 

11 lierpnia lłłll r. puybył do Kra­
kowa tenelialn� pełnomocnik llaeuy, 
do spFaw- ftłły roboc2.ej - puleito 
FviU Sauckel, który omó\Wł l'ł władza• 
mi GG da>loze dostawy robotników ft 
Rz.es:iy. W dniu. następnym, na posie­
<Ue:niu. nądu GG, Hant. Frank &apo• 
wiedział wysłanie z podletłego mu W• 
renu jeszcze 400 tys. ludzi. Ochotników 
jut dawno brakło, wzmogły się wi,ęc 
łapanki i nocne obtawy. 29 wrz.e.śnia 
zabrano nawet z Wawelu - siedziby 
Gener-alnego Gubernatora - 1 00 :to• 
botników i wysłano kh w głąb Rzeszy. 
30 paździer.nika tegoż roku wyższy do­
wódca SS i po-licji w GG otrzymał od 
Himiera ro z.ka z, a by przy okazji prze• 
prowadzanych pacyfikacji i innych ak• 
cji skierowanych przeciw partyzantce. 
brać do niewoli zdolnych do pracy lu„ 

edlow4} rejestracj, młodzież,., CiMboiaa 
płci w wieku 15-20 lat w· eeh1 ,..łPC'iq• 
gnięcia jej na równi z młodzieą «wOe 
.aw;ską. ff reoli:::oeji zad'ań wynika,ją• 
cych rl wojny". Tak pięknie nazwana 
akcja zmierzała w swych skutikaeh do 
masowej wywó2ki młodzieży polskiej 
w głąb Rzeszy i użycia jej tam jako 
niewolniczej siły roboczej. Jeszcze 15 
stycz.nia 1945 r. w Kr-l.owie wydana 
zarządzenie nakazujące wszystkim. mę­
żczyznom w wieku 15-65 lat i kobie• 
tom l!iezącym oo 16 do 50 lat natydi• 
mia5towe zgłoszenie się w Uru:d,a�h 
Pracy celem rejestracji na �obc#y do 
Ni:emiee. Tej akcji już okupant nie 
zdążył pr.zeprowadzi-ć. 

•) Większo�ć danych przytaczam sa: T. 
Wroński - Kronika okupowan-e-10 JiIJJ� 
kowa. Kraków 1974. 

Dowóddwo niemieckie poniewczasie zorientowało 
sie:;, że maj.ąc. na prz.edpolu swój. wyborowy bata­
lion - nie jest w stanie 1aP011owym ogniem, arty„ 
lerii :iatrzymać naszych czoł&,6w: znaczyłoby to bi� 
do swoich. 

Akcja pofsltich czołgów byfa dec7dującym ma­
newrem w ostatniej fazie bitwy o Monte Cassinot 
gdyż piechota 5 O,,wizjll wesz.la t� wyrwą w umoc.­
nienie Albanetty. Sytuacja ta była później długo 
jeszcze dyskut.owana i komentowazia._ w gronie ofi­
cerów Korpusu, uważano bowiem, że natarcie nie­
mieckie jednym batalionem było raczej krokiem 
desperackim i nie mogło zaważyć na losach bitwy. 
Być może Niemcy byli jut u kresu sił, ale fakt ten 
stał się wiadomy dopiero po bitwie, kiedy zebrano 
i rozpracowano zeznania jeńców. 

Akcja czołgów trwa dalej ; zatrzymuje ją pole 
m.inoswe kładzione widoc:m.ie w pośpiechu, gdyż mio­
ny przeciwczołgowe są niezamaskowane; czołgi za.­
\n:ymują się i wzywają pomocy saperów. 

Ot.o, co mówi dowódca plutonu czołców, ppor-, 
Białkiewicz: ,.Pod mój czołg podczołgali sn:_ sape­
rzy i zaczęli rozminowywać. Przez radio-telefon. 
melduję o każdej rozbrojonej minie, a czołg po cen­
tymetrze posuwa się naprzód, dająe im cały czas 
osłonę. Znowu dostajemy ciężką nawałę moidzie­
rzy. Biedni saperzy, prawie wszyscy są ranni lu·b 
zabici. Zostają eW'bkuowani do tyłu. Nowych sape­
rów już nie ma. Jesteśmy zupełnie zrozpaczeni, nie 
mogąc osiągnąć Albanetty i skutecznie pomóc gi­
nącym tam kolegom". 

Korzystając z akcji cz.ołg,6w z przeciwnego kie ... 
runku - ppor. Chomicki podzielił swój pluton sa­
perski na 5 patroli po 4 ludzi. Poprowadził ich na, 
koniec odcinka uprzednio rozbrojonego i rozbroił 
75 m odcinka ścieżki, prowadzącej na „Garbek,.., 

i dr.ugą „Gardzielff� usunął 13-ł miny talen.owe. 
Drugi patrol posunął się o 140 m dalej nie napo-

1,ykając iut na minx. a tneci dotarł na odle&loić 

ok. iłO m od  milczących tia razie Alt>anen., ł'ano1e t� 
pracowały w ciemności, w butach patrolowy�h, bez 
broni i be& osłony pie.ehoty, Strat: wśFód saperów 
nie było, poni:ew.ilż załoga fortu Albanetty ·była za­
absorbowana akcją piechoty 5 Dywizji, wd1JeraJą• 
eej się z przeciwnej strony na stanowiska fortu. 

O goda. 5 ltpl. Drelichan ruuyt ze swoimi, e><w­
pmi na „Ga·rd:z.-iel.... Zaledwie przekroczył „Gai,: .. 
bek'", zostały unieruchomione dwa czołgi, które mi ... 
ma to prowadziły- ogień na Albanettę. Na2w,iako: 
kpt. Wlady-slawa O.elicharza po>Ntón.r Ali!: .jeozc,e 
w- akcji adriatyckiej, a gdy w lmopadxie ,....11ti 
przeniosą się znowu w Apeniny, w ,walce ,o :Mon1e 
Fortino kpt. Wt Drelichar:z ginie wraz z ·całą za­
łogą !Swego ezotgu. z kpt. Drelichanem spotkałem, 
się w 1940 ,: w Brygadzie Karpackiej, 1daie był 
moim dowódc;\ kompanii. W czasie kampaaii libij­
skiej był dowód� carriersów zwiadu Brygady. 
W Tobruku wsław·il si� wypadem na pozycje nie­
przyjacielskie, a pod El Gazalą osłonił' natarcie na­
szego batalionu. 

Zapadła noc· z 17 na 18 maja - najgoirsza� jak:t 
pami�tam pod Monte Cassino: właściwie. nie się, nie 
działo, tylko z rejonu wzgórza 575 dochochił jazgot 
ckm-ów i innej broni maszynowej. To żołnierze 
5 Dywizji osłaniali główny teren na „Widmie". Ale 
wystarczyło, żeby odezwał się tylko jeden rkm -
aby rozstrzelała się. cała „Gardziel": wszyscy spo­
dziewali się kontruderzenia niemieckiego. W cią;gu 
całej nocy ruch dofrontowy i ewakuacja 11annych 
odbywały się, przez Cavendish, Road. Zaopatrzenie 
szlo na jucznych muła.eh prowadzonych przez Gre­
ków, Hindusów i' Marokańczyków. Muły - to zwie• 
rzęta bez nerwów; gin�ły bez protestu i nawet nie 
było ropy, aby je spalić. Nad ranem jazgot broni 
maszynowej przeniósł się w rejon „Balkonów" -
ale- R·i:e jeszcze· nie wsR:azywało. że jest to ostatnia 
Doc tej bil wy. 

Z. pierw,�ym. poś,witem dwa ua :r.boca.acll 569 i � 

moina by.Io widzie� naszych żolnierz7 id.itcyell! 
trawersem w· kierunku Klasztoru. Nikt im nie prze­
szkadzał. Był7 to oddZlialy 3 Dywizji. Róvmonrinie 

z dołu przyszły radiogra,my, że polscy komancfusi,. 
tak zwani „Blawaci" oraz ułani 12 pułku 1npoczęli 
:kontalny uturm na Klas�tor. 

Ze wschodem słońca potężna detonacja w,trzą• 
snęła 11Garckiel1", równocześnie łtłap. dy,mu W7.łlióst. 
1ię w powietrze: Niemey wy:mdzili Albanetty. już 
e dużym dni.u nad :Klasztorem poszybow.ala czer• 
wona rakieta, a. w jakiś ezaa pot.em zosta� pocinie• 
sion7 polski, sztandar. Z :róinych 1apadlości terenu, 
a lejów i, osłon, gdaie wydawało się, że nikt jut 
i7w7 nie pozostaf - pod'nosili się nasi żołnicrw 
i biegf'i w kierunku Klasztor\L A więc jednak wy• 
1ilek sapersk� amieraa.jący do wprowadzania czoł• 
aów na. .-Gał'<biet" oka1.ał s-ię skuteczny;. I tak to 
zostało ocenione przez uczestników walk, bo Ca• 
vcndish Road :została nazwana „Drogą Polskich Sa­
perów". 

PoBzedłem .ze swoimi saperami do Xlasztotiu„ Mi­
,hf:liśm)' już ";beut:bne'' Albanetty, minęliśmy te 
miej'S�, gdzie !kilkanaście godzin wcześniej ezoł:gi 
dopadły niemiecką piechotę, wyszliśmy na „Balko­
a7", 1katd rozł.aeaał się przepiękny widok na całati 
doliDfł rzeki Lil:i i drogę na Rzym. Tu. leżały ciała 
tych najbard.iej upartych, któ•zy - polegli aa o•tat• 
nich metrach. Kamiennym traktem do Klasztoru 
11.zły ze w11.,-stlłich 1Stron setki milczących żołnierzy, 
c:iaaem ltt08 na kogoś spojrzał', jakby się pytał: -
lesteś? A\ gdzie SI\I inni? 

Wyr.w� w m.une wszedłem na. kl-.s.•Joui,y d.-;ie­
dziniee, gcb.ie. byli jui wyżsi dowódą„ pq'I mnisi 
oraz. nierni:e�cy jeńcy, na których nikt. Wł!: zwracał 
uwagi; wszystko to milczące, obce jakie.I„ jakby ni­
czyje. Napięcie psychiczne ustępuje f zmęczenie fi­
zyczne bierze gói:ę. Zmontowano tyJ,ka � pości-
1ow� złożoną 1, kawalellii i koman�. a reszt.a 
siada. na ziemi� gd.zie kto stal... 

Tak skohczyla się miesięczna bilwa. o .rvwnte: Cas­
sino. B:cali w niej udział AmerykanW. S:di.oeii, An­
glicy; Hindusi". Nowozeland<rzycy, ale 6berę tio Rzy• 
mu otwarli Polacy. 



N ieprzyjemne 

wrażenia 
Przyjechałem . do Nowego Sąr.:za z 

wiz.ytą, z góry v,,jęc przepraszam, � 
zaehowam się jak nie wypada go„ 
ściowi, czyli skrytykuj� gos!,X)darzy. 

Otóż pewnego dnia wybrałem s!ę 
na spacer w bok od ulicy L\\"Owskiej, 
na.przeciw cmentarza na pagórku, 
ulic-. Chruślińskiego cz.v Chruślicic�, 
nie pamiętam dokładnie. i dalej J)I'O• 
sto. Wycieczka zachwyciłaby mnie� 
gdyby nie dwa „ale" Jak sł� >o 
dzieje; że tyle pięknych dl'zew vr 
pobliskiej dolince pada pod eio:,.;em 
siekier? Czy ktoś to kontroluje? KM 
lekkq, ręką wydaje zezwolenia na i.­
kle dewastowanie stoków? I _,;pra• 
wa druga: dlaczego ohydne. cuc,1ną.• 
ce ścieki wypuszczane są wpro3t de 
r>otocz.ków, a z n ! rni po,pue:,. Lu.bin� 

k� spływają do Dunajca? Dlaczego 
brzegi i koryta tych po-toczków 2.a• 
mieniono na wysypiska śmieci? 'fo 
jest po prostu skanda l !  Spytacie, ja„ 
.ia jest na t<> rada Zwyczajnie : .,,y .. 
kopać doły na odpadki. a na ścieki 
zrobić tzw. zanjkowe szamba. ·Zre• 
sztat specjaliści od ochrony ;ro-:lowi„ 
ska , którzy za _swą pra� hio;rą pr;:se. 
eież pleni�dze. po,·vinni gnaleić łla 
to niedbalstwo jakiś tani i skuter·z. 
ny sposób. 

W ACLAW BOR KOWSKI 
P.f\�na:ń 

,.Niebieskie ptak i", 

w matni 
Od:wi-edl.iłc,m w porz-e obiad-0,weJ 

vestau.racją ,,Pano�·ama" w Nowym 
Sąc,z,u, Przyciągają tu mnie za.wsze 
w.aikomita wąt.r6bka z zie-m.."1ia-kami ,  
wyś,mie!licie przyprawiony s,os i pi„ 
kant-na ćwikła .  Tym raiłem, choć 
prawie w�zystkie rn iej,;ca były zaj�­
te, amat-o,:·ów obiadu był-o n lewie-lu . 
P.rz-eważała mk>d"'}c iana b rać obficie 

rac;z.ąca się iyw:eck1m „fullem" , 
Gwar panujący na i.adymionej sali 
r beztroski humo,r prż.e-rwalo nagle 
wejście czterech żołnie'rzy z wojsko­
wej girupy opera,cyjnej. Ct.ęść mt-0do­
eianych smakoszy p iwa rzuciło się 
ku drzwiom, gdzie jednak znstali 
zatrzymani t wylegitymowani. Oka­
z.al-o się, że większość nigdzie nie 
pracuje, n ie  uczy się, a często wy­
s iaduje w restauracjrich i ka.w_iar­
t1i.łCh. i;właszcz:a . tam·, , gdzie podawa­
•ny jest alkohol. S�ąd maja pienią-

- -d2e"' .. ! Sądzę, 'że wyludl;clj� je od cięż­
ko pracując.}·ch -rodziców luh zdoby­
wają n ie  zaws.ze uczciwą drogą. 
żołnierze zapowiedzie l i .  że , ,niebies­
kie ptaki"  zostaną skiero\ivani do 
wvdzalu 1.iatrudnien ia. Im częstsze 
bę"dą takie akcje. tym szybciej zapa­
nuje ład i pOti'Z,qdek. a młodztei na­
będ t.ie do p1·ący szacunku .  

JÓZEF LIS 
S..:e�awnica 

,.W imieniu rolników" 
W 'lWi:i\zku ,,: artykł,łem Hanny A­

Dlewicz-Kurek z nru 1 4  ,.Donajc•'' 
(krytykującym n ie.dopat-rzen ia i złą 
wolę ekipy mo:de:rni"Ziującej sieć c„ 
nergetye? .. uą w Naip,rawie - red.) in„ 

formuj(, ie &pucowanie dokumenta­
o.ji technicznej i wykonanie fi)bót 
1lecona Przedsł(:biorstwu Elekłryfi· 
kaeji i TeehniczneJ Obsługi R.alnie„ 

twa „Eltor" w Krakowie, Rozumie­
Ac pewne uciąiliwoSci w uprawie 
)lól spowodowane zloka l izowaniem 
11a nich słupów energ-elyunycb 
stwif'"rdzon6. że zostały eue 11sta­
wione -igodnie i prawomocnymi de­
c;r.•zjami oraz aktualnie stos&wa.nymi 
ro�whrt:aniami technicznymi. Wy„ 
mia.na przewodów. przył�czy erat: 
montaż stacji transtormatorowi·cll 
pociąg-a za sobą konieczność o.kreso· 
we(o w,,tąez:4nia �prądu. \Vcdłut na„ 

nej O<'euy roboty prowadzo·ne s� 110· 
pnt.wnie ZJ:"odnie 'l ogóln ie  stosowan� 
technologią -prac i bez na.dmierneg-e 
--.- po1tad niezb�dne minimum - po· 
:rbawhtni.l mieszkańeów ener�ii  e­
l.:ktryc1.nej. JloSć in1erwencji j_Nt 
·.«decydowan ie  mniej,;;zii\ n i ż  n11 in­
tt .rch budowach leRo t,vpu. 

Dla un iknięci:4 nieporozumień po­
słerunek f!łleJ"getyczny w Rabce bę­
dzie: podawał z..t.interesowa.nym 11ż�·t­
kowuikom informacje • g-ochinach 
prurw w dostawie energii ,  

Za przerwy w za,ilan iu  pru,pra-

�tr i.łli . •  J A N USZ LACH 
::·łńwny tnżyni..-r 

Zakładu Energetyczne-�::o 
w Krakowie 

KRZY20WKA NR 15 • 

POZIOMO:  1) masa do tortu, �na„ 

ezej ... 5) symptom, W) ma,gnetowid, 
1 1 ) broń sz-erm iercza., 12} częś(: nosa, 
16) siootira Lilli. 20) animus.z, wer· 
wa, 21} kamiie.niste wysypisko na 

zboczu góry, 22) w ćwikle, 24) przy­
prawa roś l inna, 3 1 )  kolumienka 
w · ba lu.stiradzle" ,  32) z.aśc'-icmkowo:�ć. 

33) dav..-na miara od l egłości, 3'4) cze�ć 
naboju a1·ty le,l'yjsk iego. 

.PIONOWO : 2) uprawia, zbiera, 
,:uszy. zioła, 3) z. igłą magnetycz.ną, 

. 4} jedna z a frykairnkich metropol ii ,  
6) równia pokryta trawą. 7) baroko-

. wa o?.doba, 3) głos lecącego Pocisku, 
9) miasto w woj. suwalsk im, 13) bao­
bab. 1 4) obuwie z łyka. 1 5) chor,Jba 
psychiczna, l'i) cechu je chwata, 1 8) 
autor .,Pięknych dzieln i c". 19) OGtre 
-zakończenie albo ra�a psa. 23) z la· 
secz.ką. i melonikiem, 25) njebe1.piee:a-
11y na trasie, 26) ewolucja, 27) ty ... 
tulowa bohat-c-rka powieści Krasz .. �w· 
skiego, 28} nie Jeden w „Powrocie 
Taty", �9) osłabien ie napięcia m i�ś� 

nlowe-go„ So� t:ra towarzyska. i-w. 
planszy. 

Ronł'i�·iania pr.simy nads;vt�e do 
Ił maJa. 

R!)ZWIĄZANIE KR.ZYZOWKI  
NR 12 

rozIOMO : 1) funkcjonariusz, 9) clę­
bia. 10) olbrot. 11) dewon, 12) etola, 
15) żurnal. Ul) Go-rkl, 20) odr�. 2!) 
całka, 23) alarm, 24) łaik, 25) zmft>k, 
28) afront 32) adept, 3ł) ajent, 36) 
:awron, in o�niwo, 38) nieskoń­
e,;onośC. 

PIONOWO, ar Nobel, 3) c•ad, ł) 
oł()\Vt�k. 5) alonż, G) imbir, 7) smoła, 
S) ugier, 13) ordynator. 14) Agame­
mn&u., 16) .,Uszczełkil'•. 11) Na-glo· 
wi«, 13) leka.n, 2 1 )  szajka, 26) Mir.• 
lee. 27) sbop, 29) fla-ki, 30) obrus, 
31) tango. 331 dingo, 35) Togo. 

Za prawidłowe roz;wią7.anie k,rzy. 
żówki n.r 12. drogą losowania na­
grody otrzymują pani Ma.ria �arm 
2 Podczerwonego oraz pan l\f1CC'1Y­
sław Faust z K rynicy. Gratulujemy! 

ł'LOREK Zd1.istaY1•, zam .  Lin.lJlnO­
IVa, ul_, Xośoius,kl 105. z.,1Ęub1 !  
wkładk:t zaop;.,t rz<>n iowc!- Nr N 
dy N;;iprawcze 'l"aboru J< olejowe­
F° W NOW}.'111 Sączu, 
CIURt,:;.JA Weroni ka ,  zam. Marci. n ­
kowice 3' 1 ,  zgub i ł a  I. IV .  1!111.2 r .  
.,1tłrtdkę zaopatrzeniową nr SOS7H. 
n ,· 5-0679-4 dla mę•a Jana ,  nr 50ti7fl6 
dlfl. svtHl Stanisł irn:a - do dowortu 
oSoblstego nr WL 22oti.38�. wydane 
przt'z Urząd Gminy w Cl1ełmcu. 

L EGUTKO K a7. im iera ,  zam . No­
v.:.v S�cz, uł. Ma ła  Poręba :l7. u::u­
b1 ła wk>lłdkę zaopatr.zeniowq nr  
t0':wi64 d.1. d owodu osobistego nr  
A B  2'G&łi12, wydaną przel' Ur1.ąd 
M i ej�ki. - Wvdzial Bud·ietowo­
Gospodarczy W Nowym Sączu. 

MOS An.d rze.\, z�n. S tary Sącz. 
li:!. Cyganowi.ce 78. :a:�ubll wkładkę 
r.:aopatr2eniowe nr 045.\71, nr 0«328 
dla syna Łukasza. do dowodu oso­
bi�lego WL 2'250-2:20, wydane przez 
No·wosądecką Fat.irykt: u r,-<1dH:ń 

P'RZEPHASZAM 1erdecznie Ob. 
Elżblett: kychto. z&f1"!. Muszyn� 
Słoneczna rn, złl \,o, :i'.e v.• dniu 18 
lute�o l!llt-:! r . ,  w kawiarni  „Wisła" 
w Krynicy. użyłem pod Jej sdrf!­
sem obraźliwych słów. Grze�orz 
Kawecki. I< ryn\ca. Bieruta l3 '2. 

SMADZF; Władysławowi, zam, 
Nowy sącz, Kochanowskiego 3'.!/31 
skradziono dnia 9. 1V. 1982 t-� 
wk1adkc: zaopatrzenia Nr N-033� 
do dowodu oooblsteg,o Nr WK 
4850413. Wydłrną pnez PKP - Lo­
komolywownia Nowy Sącz. 

�órniczych „Nowornag" w No-
GLÓD 9tefani.H , zam. Pas1,yn ] 65 .  
zgubiła wkhidk l  zaopatrzeniowł"! 
nr O-ł8fi20 oraz nr  0-tR62l dla syn.i 
Ry�ar<1 :i. l n r  0-4SG12 dla synn Ada­
ma - 1 ło  dowodu ooobistego ZL 
300 15&7, wydane pn:e-ct. Nowosą-

wym Sąezu. 5-2009 

Mll OżEt< Mi rosław,  zam, Nowv 
Sqcz, ul. Kunegundy i - 1gubll 
wkładkę zaopalrzeniOWfl Nr  N -
1 1S2-HI do dowodu osobistes:i:o A B  
�1941!·1. wyd;:i oą f'.)l'l€Z Pr:t.E::dSit.;­
bJOl'SlWO Turystyczne „Poprad' '  w 
Nowym Sączu. 

d ecki Kombi.nat Budowlan:1-• w 
Now�rm Sączu. s-� 

SZCZf�S I. IWlE kojany tnałżc-1\­
Slwa billl"O ma t rymonialne „Ma­
zury", Olsl'tyn z ,  sk ry tka  336, 

Ll-:SNIARZE Marianowi. z;arn. Li­
manowa, ul. Zygmunta A u�ust ;;i 
3 128. sk radziono w dniu �7. oo. b1', 
wklndk:ę zaopatrz.eolową Nr :t-453'12 
do dowodu osoblstc�o Nr AB  
0914 19, wydanij przez Zakłady 
Wykonawstwa Sieci 'ElektryczneJ 
- Re.Jon Produkcji. "Pomocni c?.e.! 
Limanowa. S-� 

GAL Józet, zam. Suche 1:!!ta, zgu­
b-ił wkładki zaopatrzeniowe Nr  Nr 
N�4.837�. N-483794, dla tony A nny, 
N-48-3755, dla córki Anny, N-483796 
dla syna Józef;,. do dowodu o-so­
bistela!o Nr ZL 1003809. wydanC! 
pr1:ez Komendę lt ejonową Straty 
Pożarnyc-11 w Zakopanem. 

-S2048 

81At,ON Wiesl;;iw, Hm. Nowy 
S11cz. Jagielloiiska &4, x,gubH 
wkładkq zaopatrzeniową Nr WZ 
fj.5,J429 do dowodu osół>istego Nr 
WL 2':M'iM!, w:1-•daną przez Cech 
ff r.elni osl Ró:1:nych w Nowym S;"f• 
CZU. -S506ł 

F A B R Y K A  SAMOCHODÓW MALOLITRAŻOWYCH 
,, P O L M O "  

Zakład nr 2 w Tychach 

ZATRUDNI 
• MONTEROW - MECllA N IKOW SAMOCHODOWYCH • 

LAK IERN I KOW SAMOCHODOWYCH • SPAW ACZY GAZO­
WYCH I ELEKTRYCZNYCH . GALW A NIZEROW e SLUSARZY 
RUtONTOWYCH I NARZĘDZIOW YCH • ZGllZEW ACZl! • 
TŁOCZARZY W METALU • KONTROLEROW .I .\ K OSCI WY­
ROBOW • TOK ARZY • SZLIFI ERZY e FREZEROW 
• ROBOT N I KOW MAGAZYNOWYCH • PRA(,OWNIKOW NIE­
WYKW A LI F IKOWANYCH DO PRZY UCZENI A  ZAWODU • 
PRACOW NIKOW FIZYCZNYCH W NIEPEŁN Y M  WYMIARZE 
GODZIN IEMER ł'TOW I RENCISTOW) 

hna.dło prffdsiębJorstwo zatrudni 
abso1wenłi,w zasadnic1,ye-b i średnich sakół tawodow!'Ch ora.z a.bsolw�ntów 
Ochotoiczycb Hurców Pracy w wyżej wymienionych zawodach.. 

Nowo przyjt:1 ym pracownikom zamiejscowym zakład zapewnia: 
- zakwaterowanie oraz wyi.ywtenie, na zasadach cz(!�ciowej odr,ła1no5ct, 

w stołówkach i bufetach prowadzonych w zakladzie i na tere-nie osiedli 
mieszkan iowych 

- możność wypoczynku w ramach organizowanych wycieczek sobotnio­
niedzielnych 

- wcz-asy we własnych ośrodkach w górach i nad morzem oraz wiele im .. 
pre-" kulturalno-oświatowych i sportowych organizowan,vch w Zakłado. 
wym Domu K u l t u ry i Zakładowym Klubie Sportowym „FAS A M A "  

Zakład posiada nowoc2esny Ośrodek Dydaktyczno-Szkoleniowy, w którym 
można uzyskać wykszta1cenie zawodowe i średnie, wzgl(}dnie uzyskać ty tuł 
robotnika wykwal i f ikowanego 

Zakład organ izuje w ramach do,;konł"l. leoia zawodowego kursy zawodowe 
\cształcąee w zawodach : 

a suwnicowy 
a operator 
B ustawiacz mas'.hy n 
a spawacz 

i innych 
Wynagrodzenl-e według Układu. Zb-io.roweg-0 P1·a,e.y pt·acowników Przemysdu 

Maszynowego 
Ponadto Zakład tapewnia :  
- po roku pracy ekwiwalent pieniężny za węgiel 
- nagrody jubiJeus2owe ! funduszu zakłado·wego 
- dodatek stażowy po 15. 1G, l5 i 2-0 latach pracy, w wysok�e5. i f)l'Oc., 

10  proc .. 15  proc. 1 20 proc. 
Komplet dokumentów wymaganych p,r:ey pnyjęei\1 do pracy : 
- dowód osobisty 
�legitymacjr ubezpieczeniowa 

(z aktualnym wpisem dot. spo.soO\l F<n1·wią-i!anie. Yn1ow,y o pl'eeę ot·at 
adnotacją o wysokości zerobków). 

- k�iążeczka wojskowa 
- świadectwo pracy 
- świadectwo szkolne 
A d r es : Fabryka Samochodów Małolitrażowych „Polmo.., 

Z�klad gr ! w Tychach 
111. Oświ�clmska 401 

ł3-100 Ty e b 7 
Doja�d do Za·t.:ładu z K.at,owle autobusem nr :!1 lub i,oełąg,iem do Bierun·i81 

Starego. 



PIĄTEK 
•aOGRAK I 

M 111•oliall,... tł.N Krom1ra. lUI 
Dziennik. ze.ze •. Krwa-..ve gody - dramat 
obyczajowy. Zł.Cl Goście programu -
Barbara j. Nadźib Sabr.mi. 21.a- ,.Królew• 
skie ' ntiasta Maroka'• - 1ilm dokumen• 
fa.lny. 22.lł Goście programu - Jerzy 
Cbołodzińsk1, Piotr Kowalówka 1 Moha­
med J'"abiri. 2!.3ł ,,Rit i. wybrzeże śród.i 
z:iemnomorskie•• - film dokumentalny. 

IM 'ITR - Uprawa rośli.n. 1.31 TTR -
11:echanieacja rolnictwa. I.li Geocrafia, 
kl. VII - wycieczka do Azji. 11.00 Dz.ien• 
nik. 11.N Wiedza obywatel&ka. kl. VIIL 
U.SS Krajobrazy Polski, kl. IV - Wyspy 
trzinam i Woliin. 14.31 RTSS - Chemia.. 
15.15 Redakcja szkol.na zapowiada. 15.21, 
llłURT - Psychologiczne problemy u:wo­
du nauayciela. 1Uri5 Pl'oC'!'am. ci.ni.a.. 1&.• 
Dla dzieci: • .Piątek. • Panllrac:y:m•• • ..Kc11c• 
- magazyn harcttski. 1T.N· I>Eienui� 17.JI 
Przyjemne • pożytecznym - magazyn.. 
ezasu woJneeo. 1'1.51 ..Zaklęty dwór'" (5J. 
- serial TP. 11.51 Dobranoc. 19.M Rolni­
erze rozmowy. 19.11 Miini-.porlrety - no­
łla WieczQl'ek. 19.3t Dzitmn:ik. •-N Moni­
W rządowy. 20.31 ,,Heloiza i Abelard" (2) 
- dramat .produkcji francuskiej. 11.31 

14.V-20.V WTOREK 
PAOGRAK I 

-.Te które lubię; .. - śpiewa Adam Zwierz. 
•LS5 Kino debiutów: .,Lekcja.N • .  2:2:.20 Dzien­
nik. 2%.M Gwiazdy Sopotu - 0101:ia Gay.-
am-. 

•BOGRAM li 
U.SG PrQCl'a.m cl•nia. 16.00 Jak wprowa• 

•ać t:e!Ol"m.ę &a&podarczą. 17.0I Język ro,. 
syj:.,;ki - lekcja 12. 17.30 Język fra.ncu.sld 
- lekcja 12. 18.ot ,..Id:zieirn do ciebie z-i.e­
mi-0" - wojskowy film dokumentalny. 
l&.35 „Sen na jawie Waldemara Matuszki"' 

- inscenizowany program ror.,,:ywkowy .. 
19.00 Kronika 19.30 Dzien.nik. 

TELEWI7.1A KRAKÓW 
NA ANTENIE „DWóJKI" 

za.ot p�ogram wieczoru i piosenka. 2'0.JI 
Z cyklu "Anty.cz.ny świat prot. Krawcz.u­
ka": ,Obrona Sokratesa". 20.45 „Mariawici 
z. Felicjanowa•• - reportaź z cyklu miste­
ria. 21.19 Brzozowski - film dok. o za­
kopiańskim malru.-zu. U.SI Co dalej z od­
nową K�akowa?- - program publicystycz­
ny. 22.10 Dobranoc dla dorosłych: .,Kubuś 
Pucha.tek". 

SOBOTA 
PROGRAM '1 

1.09 TTR - hodowla zwie1.-zqt. 6.30 TI'R 
- ....uprawa roślin. 8.20 „Tydzień na dział­
ce" - program redakcji i,:il:ncj. t·.oo Dla 
młodyt:h widzów : .,Sobót.ka"' oraz !Um z 
serii „Siedem stron świata". 10.3t ,.,,Dwój­
ka" prezentuje. 11.15 „Dzieci się bawią 
inaczej" - film obyczajowy produkcji buł­
garskiej. 12.38 „7 ant.en". 13.21 Estrada 
folkloru. 13.40 „Klub sześciu kontynen­
tów" - ,;Uzdrowiciele z Fillpin". U.U 
„Układ Warszawski" - wojskowy film 
dokumentalny. 15.21 V etap Wyścigu Po­
koju: Opawa - Częstochowa. U.li „Dwój.­
ka" prezentuje. 16.48 Dziennik. 17.00 „Po­
dróże Karola Darwina" (6) - ,.Przypuść .. 
my, że wszystkie zwierzęta i wszystkie 
rośliny są gałęziami jednego dr:iewa ży­
cia.". 18.IO Władimir Dunajew 1 jego film 
„Trudne dni Polski". 18.50 Dobranoc. 19.H 
,.Kącik humoru .. - ,,W krainie filmow­
eów". 19.H Dziennik. 20.15 „Tamte lata 
- tamta dolina" - 1 odcinek serialu pro­
dukcji angie-lsk-iej - .,Dolina na sprze­
daż". 21.10 Kronika Wyścigu Pokoju. Zl.25 

·,,Zapraszamy do tańca" - wtilc. Z2.:?S 

ROZWIĄZANIE ZAGADKI 
ZE STR. 12 

·iqn-e arqos �AZ.IOM"JS 'l?f"EJaq:, q9so<1s 
uai M ·1ą,1d ł!:UOJM'lqS'l?U z UOJOW 
-1?.1.fl JAq a1zpji 'nfol(od o.:J3t.Sn.1p op 
J.M.ZJ"p UfA.Z.lOM.lO a!3U3WOlU WA.UM3d 
M. ·so1.J .>łłf'BJU�JWZ 'nmop z 1?J!UO.M.Zp 
1?to•1 ·ffAuw ·atąa!a u1a" HO'I 'Bl(mts 
-O!d z �MOUOJOW1J.I.:f 3t,Cfd fZ'P.[tmz 

/ 

� - Kino -: ,.s.o.s.. (I) -
• Vffllłli 'W" - pol'slli serial kr7fflinaln7. 

••00RAJ1 11 

._. NVRT cywilbacja I kultw-a 
współCJ1ema. t.OI NURT - innowacje me-
1odyczne w nauczaniu matematyki. t.31 
NURT - przygotowanie do odbioru pro­
&ramów 1·adiowo-telew-izyjnych. 

STUDIO 2 
JUi Stuclio-2 n.a dobry po<2,1e:i.. li.Ol, · 

.,Jak cudlle są wspomnienia"' (ł) - .,U" 
nu na prowincji.". 16.51 Wasyli,;a MJ.kuli­
ana - !ilm animowany dla. dzieci. U.Ił 
„Działania. i dowa"' teleh.1rniej. 17.31 „Co 
słychać na w�?"·. 11.51 „Hacje-nda. nad ' 
Christaliua., - film dokumentalny. 18.21 
Xuli5y pe'Wnego programu - ,.Musikl„ 
den". 18.45 Rozmowa Studia-%. 19.ot K1·0-
ni.ka. 19.30 Dziennik. 20.15 Spo.11 w Stu­
dio-2. 20.40 „ Wielkie orkiestry" - Orkie­
stra Filadelfijska. %L35 „Znak"' - film do­
kumentalny. 22.05 Qg.ma rozrywki 
,,C2.arne gwiazdy jazzu". U.45 Dobranoe 
dla dorosłych - .. Krwnwy John". 

TV BRATYSŁAWA 
3.3ł Pionierska „Jaskółlta". 11.!5 „Zdo� 

byc:ie nieba" (1) - serial tranc. 1% • .W „E. 
Hofmnn przedstawia" - twórcz6ŚĆ J. Ka­
b-ria. lł.05 ,,Plątanina .. - komedia dla 
dzieci. 15.15 Informacyjny M.i.es-i�.z.nik 
Sport.owy - kwieeień·. 15,4:0 Wyścig. Pok.o-­
ju - 5 etap. 16.ZS Film CU!Ski. 17.541 
.,6+1'". 18.40 ,.Ludzie z. Repo.dal.u". 19.t• 
Wieczorynka. 19.30 Dziennik. 28..00 ,.&ka­
łarze 1982'". 21.ZG Bramki, punkty, sekun­
dy. %1.35 „Intermoda z Kvetami'" - muz. 
pt'ogr. rozrywk. 22.45 „0, A1·chibaldz-ie!" 
- frane. kom. szpieg. 

NIEDZIELA 
PROGRAM I 

UO RTSS - język polski. 6.SO R"l:SS -
matematyka. 7.00 Wit.-dza naszą szan.są. 
7.20 Alarm przeciwpożarowy trwa. a.u& 
Nowoczesność w domu i z.a.grodzie. 8.20 
„Tydzień" - magazyn rolniczy. 9.00 Dla 
młodydi widzów: ,.Teleranek" oraz film 
a ierii „Do przerwy 0:1"'. lł.25 W starym 
kinie: ,.Komic:.ny świat Hat'Olda Lloyda„ 

- komedia produkcji USA z lat 20-tych.. 
1%.15 „Gniazdo Wikłacza." - mm o af­
rykańskim krewniaku naszego Wl'óbla... 
lZ.15 Dziennik i magazyn Swiat. 13.M „Ra• 
port z gminy" - program redakcji rol­
nej. 13.31 1.'elewizyjny koncfl't �yC'leń. 
14.15 Teatr dla dzieci: ,.Piotruś i wilk". 
14.45 Losowanie Du"iego Lotka. 15.00 Pro­
,;ł.o z Polski. la.25 VI etap Wyścizu Poko-­
ju - Częstochowa - Piotrków. H.lł „Ju­
tro poniedziałek" - magazyn rodzinny. 
16.40 Magazyn sportowy. 17.11 „Oterusywa 
wyzwolenia" - ,,Drogi do ojczyzny''. 19.0ł 
Wiec-zorynka. 19.30 Dziennik. Z0.15 „Pe­
wien dom na Sójczym Wzgórzu" (3) ,./1.r­
ka Noego" - serial obyczajowy TV CSRS. 
Zl.40 Sportowa niedziela. 22.10 Rok Kał:'o-­
la Szymanowskiego - pr·eludia op. 1 gra 
Ewa Bukojemska (fortepian). 

PROGRAM II 
10.25 W stat·ym kinie „Komiczny �wiat 

Harolda Lloyda" (wersja dla nie-słyszą• 

ny),  KROSCIENKO: 11-19 Kelner 
:płacić (CSRS, komedia satyl"ycz.na), 
21-23 Transamerican ekspTes (USA, 
sensacyj.ny), Krynica: Jaworzyna.: d.o 
17 Gwie.c:dne woj ny (USA, science fic­
tion), 18-25 Wojny światów (pol. 
ocience-fiotion), 1'IMANOWA: 18-19 
Krzyże.cy tpol. kostiumowy), 20-26 

qch). 12.N Słuc�e Haendla w Halle. 
1Z.3t .Braterstwo broni" - ·wojskowy 
film dokumentalny. U.N Pr.aa:ram k."tkal­
nJ'. 

JUi Studio-2 wiła w nł«wel<:. 14.N 
.,JA& Kozacy ll"ali w piłkę noiną" -
film animowany dla dzieci. H.%5 Najcu.i.-­
wni.ejsze gole świat.a: - przedsta.wia Jan 
Cisz.ewski. l-ł.41 Kino oko: .,Tam. Idzie 
pieprz rośnie, Ceylo11, - wyspa św. sło­
ni". 15.ff „Bliżej natury" - ,.Boso, bo­
so .. .'. ltł.01 „ Właśnie lEci. kabuecik". 16.U 
.,Maksymiuk w Łańcucie". H.51 „Giganci 
szos". 11.25 „Człowiek i przyroda" - ,,Sę­
py płowe'' cz. 2. 17 .55 Motospraw:r w Stu•• 
dio-1 18.11 „Mu_ppet show" - Twiggi. 
li.fi „Ci�ikie e-.lasy" - odc. IV (ostatni). 
19.31 Dziennik. 20.15 Sport w Studio-2. 
fl.4$ String Conni;'etion - program jazzo­
wy. 21.15 „Jeszcze raz o cysoczu i Jolan„ 
cie Ki·61". 21.35 Filmoteka narodowa f:il„ 
my W. Hasa: ,,Sanatorium pod klepc,iyd-
1-ę". 

TV BRA'l!YSł.AWA 
I.li ,.Chodźcie z namL .... 18.51 Losowa­

n.ie. U.Gł „Jniynierska odyseja" (7). 11.55 
„Zwierciadło tygodnia". ll.ZS „Rolniczy 
rok". 13.25 Wielk.a Nagroda CSRS - mo­
tocross (1 przejazd). 14.50 „Grają dla przy. 
jemn.ośct"'. 15.35 Wielka Nagroda CSRS -
motocross: (2. pn:eja:zd). lS,45 Wyście Po ... 
koju - I. etap. 16.05 Wielka Nagroda 
CSRS - (2 przejazd.). 17.lł „Dama na szy­
nach" - czeski film muz. 18.30 Recital 
zespołów rockowych Olympic i Limit. 
19.11 Wieczorynka. ·19.30 D-Liennik. !CUI 
Film czeski. 21.ff Bramki, punkty, sekun­
dy. 21.5$ Kultura '82. !!.35 ·ME w dżudo. 

PONIEDZIAŁEK 
PROGRAM I 

14.58 NURT - bajnowsza hiatcl'ia Pol­
ski. 15.Z5 VII etap Wyścigu Pokoju -
PiotTków - Warszawa. 16.10 Dła mk>dych 
widzów : .,Bractwo '!'.ropioiel,i". 1G.2t 
„Zwierzyniec". 17.11 Dziennik. 17.Jt Echa 
stadionów. 11.5-0 „10 minut .r; piosenką wę­
gier1iik4". 18.IO· ,,Wat i mały fiat". lł.%0 
Chwila poezji . 13.30 „Wojna nattowa" (5) 
- prog-ł:am publicystycmy. IS.:it Dobra­
noc. U.N· �nicze rozmowy. 19.11 „Stra„ 
cMe pokolenie?'" - .,A!'tument". 19.30 
Dziennik. zt.15 Teo.tr Faktu - ,.Lin.ie iy­
eła" - na podstawie reportażu Tadeusza 
Kucha,rskiego. Zl.lt Prog�am publicysty­
czny. 21.4.0 Kronika Wyścigu Pokoju. 21.55 
,.Układ Warszawski" - program publicy­
.styczny. %2.25 Dziennik. 22.45 Melodie na 
dobra-noc. 

PROGRAM II 
17.25 Pl"<>gram dnia. 17 .30 Program lo­

kalny. 
SPOTKANIE Z MAROKIEM 

18.09 Omówienie programu. 18.05 ,,Ma ... 
J'Oko z lotu ptaka" - film dokumentalny. 
18.25 Gość programu - Adam Gocel. 18.30 
,,Isi.agniecia" - film dokumentalny. 18.4!) 
Gość programu - Adam Gocel. 18.55 Tań ... 

Frankeinstein (USA, komedi.a), MU­
SZYNA: 18-20 Chrystus zatrzymał iię 
w Eboli (wł. dramat społeCZllly), 21-
2' Koziorożec-1 (USA. sen.sacyjny), 
NOWY SĄCZ: Podhale: 19 Taksów­
ka1..z (USA. dr.a.mat społCCU1y), 20-25 
Wielka majówka (pol. muzyczno­
przygodowy). NOWY TARG: do 19 

I.Ol RTSŚ - język polski. Ul .RTSS -
matematyka. I.Ol J"ęzylt polski, kl. I lic. 
- J. U. NiE'mcewici. - ,.Powrót posła ... 
U.N Plastyka, kl. 2 - opowieści Szymo­
na Kobylińskiego. H.50 Rodzina współ­
ttesna. lł.31 RTSS - bjologia. 15.5� Pro­
gram -dnia. 16.0I Kwadrans z Artelem. 
1C.1S VIII etap Wyścigu Pokoju - Kut• 
no - Poz.nań 1'1.15 DziP.nnik. 17.41 Dla 
lt:t.ied .,Skakanka". 18.!0 „Interstudio" ...,. 
.,Białoruś". · 11.51 Dobranoc. 19.00 Wszyst• 
lr:o o reformie. 19.ZI „10 minut z AlicM 
Majewską". 19.311 Dziennik. 20.15 „Zbun­
towana" (ff) - ostatni odcinek serialu c,.. 
byctajowe-go prod. włoskiej. Zl.25 Kro• 
nika Wyścigu ·Poi:oju. %1.(5 Scena poezji 
- ,,Salwy'" - poezja obywatelska 20-1.e­
cia· międzYV\o·oje-nne«o. %2.%0 Dziennik. t!.41 
Melodia na dobranoc. 

SBOD.� 
PROGRAM I 

8.st TTR - hodowla zwierząt. 1.10 Che­
mia, kl. 8 - chemia w przemy.śle. 9 ... 
Histot:ia, kl. 5 - Kazimierz. Wielki. U.N 
I-List.oria, kl. 7 - Rewolucja 1905. 11.51 
Fizyka, kl. I - najs:iy-bszy gOJlliec. 15.3e 
RTSS - język polski.. 15.%5 NUR'r - in­
nowa.cje metodyczne w nauczaniu mate­
matyki. 15.55 Program dnia. 16.0� TeaU' 
dla dzfoci - .,Baśnie mojego dzieciństwa". 
16.35 Dla przedszkolaków. ,.Tik-tak". 17.09 

Dziennik. 17 .31 Losowanie Małego Lotka 
1 E."'pi·ess Lotka. 17 .ł5 Mini-portrety -
1''elicjan Andrzejczak. 18.00 „Ofensywa 
wyzwolenia" - ,.Czerwone maki". 18.3• 
,,Impulsy"' - magazyn spraw pracowni.• 
czych. IS.SO Dobranoc. 19.80 Rolnicze roz­
mowy. 19.10 Barbara Strzelecka - syl• 
wetka znanej polskiej klawes:ynistki. 19.31 
Dziennik. 20.15 „Czeka na pana dziewczy„ 
na., - radziecki film ·psychologic.ż.no-oby• 
czajowy. 21.45 ,,Z pokolenia na pokole... 
nie" - Adolf. Warski. t2.15 Dziennik. 
2:2.35 Teatr Telewizji: ,,Decyzja" wg opo­
wiad-.Nlia Ja.na K:u;aka. 

CZWARTF.K 
PROGRAM I 

I.Ol RTSS - chemia. I.li Pr2ysposo,t 
hienie obronne. kl. 11-1 lic. - pomoc po­
sikodowanym.. 9.DO Język polski, kl. 1 liC,j 
- Ignacy Kras.icki. 11.N Ję-2:yk polski, kl. 
8 - Tadeusz Różewicz. 11.55 Nauka • 
człowieku, kl. 8. 13.31 . Jak wprowadzał 
1·etor:mę gospodarczą. 14.30 R'rSS - ma­
tematyka. 15.40 Program dnia. 15.45 Kwa•...­
drans z Artelem. 16.ot Dla młodych wi� 
dz.ów: film z serii „Tajemniczy ogród"• 
16.00 9 etap Wyścigu Pokoju: Poznań -
Frankfurt n./0. 17.15 Dz:ienni,k. 17.35 „W 
ilwi.ecie ciszy'" - progr.1m dla niesłyszą­
cych. 17.55 „Od melodii do melodii'". 18.05 
.,Poligon". 18.35 „Wszy siko o re!o1:mie" -
pytania i odpowiedzi. 18.50 Dobranoc. 19.łNł 
„SO'Dda". 19.30 Dziennik. !0.15 „Spotkanie 
ze szpiegiem" - polski film sensacyjny"' 
22.05 Kronik.a Wyścigu Pokoju. 22.20 Pe­
gaz. 23.05 Dziennik. 23.25 Melodia na do­
branoc. 

CZARNY DUN A.JEC! 16 Ale kino 
(USA, komedia), 17-18 Mężczyzna 
w lodenie (rum. sensacyjny), 21 i 23 
Narodziny g w.iazdy (USA, muzyczny), 
GORLICE: 17-18 .Tak rozpętałem II 
wojnę światową cz. I �poi. komedia), 
19-20 Jak rozpętałem Il wojnę 
światową cz. II i Ill (ip01. x.·o­
media), 21-24 Glina cz.y łajdak (k� 
sensacyjny). GRYBOW: do 17 KO'Zio­
roiec-1 (USA, sensacyjny). 18-20 
Przygody Ali Baby i cz.te.rdz.iestu 
rozbójników (.radz.. kostiumowy), 22-
24 Com.a (USA, iiensacyjn)'), JJł. .. 
BŁONKA: 20-21 Wielki podryw (pol. 
dramat psychologiczny), 22-23 Po­
wrót Mechagod.z.illi (jap. science-fic ... 
tion), JORDANOW: 16 Cena stra­
chu (USA, sensacyjny), 18-19 Ciosy 
(pal. dramat psychologiczny), 21 i 23 
Król cyganów (USA, dramat społ� 

REPERTUAR KIN 

RABA WYZNA : 18 i 21 Pan Woło­
dyjowski (pol. kostiumowy), 22-23 
Cena strachu (USA, ,ensacyj:ny)� 
RABKA: 13-16 Vabank (.Pol. sensa­
cyjny). 18-19 Faraon (poL kostiumo­
wy), 20-23 Zand.arm iie emeryturze 
(fr. komedia), RYTRO: 18·19 Pr01·ok. 
złoto i Siedntiogrodzianie (rum. przy­
godowy), 22-23 Powrót do domu 
(USA„ dramat społeczny), STARY 
SĄCL: 18-20 Ogariowa 6 ():adz. sensa­
cyjny), 22-24 Vaba.nk fpol. sensacyj­
ny), .SZCZAWNICA: 18•19 Ryś (po.. 
dram.at psychologiczny), 20-23 Czarny 
Korsan (wł. przygodowy), TYM­
BAak: 22-23 Dom pod czerwoną la­
tarnią (węg. komed.i..a), ZAKOPANE: 

Miłość ci wszystko wybaczy (pol. dta­
ma t psychologiczny), 1..UDIEN: 19 
P-0rwany prze.z. Indian (NRD, pnygo­
dowy), 23 Satw·n-3 (ang. scienee fic­
tion), ŁABOWA: 2.1 i 23 Saturn-3 
(ang. science-fiction), MSZANA DOL­
NA: 18-19 Wielka nocna kąpiel (bułg. 
dramat psycholo�ic-Zllly), 20-23 Młody 

Alicja (pol-bel. muzyczny), 20-25 So­
bowtór (j.ap� kostiumowy), PIW. 
NICZNA: 19-20 Kombinator (NRD, 
komedia), 22-23 Pierws,z,a miłość (wł­
fr. dramat psychologiczny), PORONIN 
16-20 Piraci XX wieku (radi. p,1·z.y­
godowy), 21-23 Chrystus zatrzYmał 
się w Eboli (wł. dramat społeczny), 

Giewont: 18-20 Czułe miejsca (pol. 
science-fiction), 21-24 Dz..ie<lzictwo 
(ang. · horror). (w) 
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Z poradnika domowego 1880 r. 

lłody sekretne 
ks. Hieronima "ocmwiłła 

Człowiek, który wstając ra.no splunie w _prawą, rękę, a na81ępnie uczyni 
k) w prawy but przed wddaniem Jego, może śmiało przechoddć pnez 
naJniebez:pieC'Zn-lejsze miejsca. 

D.uoa uczclwa łub panna., gdy s.i-ę przegl-.dnłi! w lusine ile iyh\ed ni�­
wiHły, 9-łan-ie !Jię Jej podobna. 

SkuteM117 ił'odek pr.zet4w ·pc.hłom: kiedy !li.I:: sł,vszy 11a wiosnę pierwHe 
kukanie kukułki. '4•łhl.6 n•bchmlasł i ezn_aczyt! notem na �iemi naokoło 
R•ff· prawej 11ogl; połem · '.liebrać łrochę teJ zjemi spod stopy I 2achowae 
• w Pułtl JM4;neby l&fjlypać ni- miejsee, s·d�e się pchły tnymają. 

Iły•. a.  MOSZKOWSKI 

A. MAY-GRABOWSKI 

GORĄCZKA 
Majc:�ęściej 
Pfilłf spotkaniu z tltJ-M&M 
emocje biorą górę 
nod rowmem. 

1EDNOS1'RONNI 

Bet względu no ustrój, 
narodowość, k raj . . .  
Zawsze będą ·uczulefłi. 
jedyn ie no - daj, 

Nawet „konna królewska·• 
nabroiła 

Pifze7. dt.iesiątki la<t dumą Ka11.1,a<ly 
była jej „Mounties' ' - słynna kce.ma 
po1Ecja król-ewska.. której pracown icy 
uc,)wdzil<i niemal za ,,.rycerzy be'l 
skazy". Niestety wszyi,;lkie mi ty 
ostatn io runęł y .  Okazało się, że 
, .Moiu,:i ties" dopuszczała, się perma­
nentnie ... łaman ia  prawa_ Prasa ka­
nadyj�ka. pi.;;ała w z.wią.:drn z. tym, ie 
po,Hcja ta uwierz.via w swoją legen­
d<; i w ko·ńcu p:k;tawiła :s ię  po'11a.d 
prawem. RZ,ąd ka:nadyj:-'ki na,tych„ 
miast wydągnąl z te.f!o kons-ekwen..­
cje i przede w-szystkim o<leblfa.l 
,,k,ort,nej królewskiej" c1.ęśl: jej prz�· ­
wiJejów. 

Smierć westernów 

Po raz pierwszy w hL-:toriJ k ine„ 
m.a t{l,gra-[ i i  amerykańsk i ej n ie  na;k,rę­
c-ono Vv" roku 198 1  w H-::;,llywoo<l an i 
jedne;go weste,rnu .  Zyła :,Jota s.ię v,iy ... 
cz.ea:pała. Ostat n i e  t rzy weste-rny, 
które kosztowały 7 mhn doJia.rów, 
prz.ynio,;ly pro,ducent:::m za.ledwie 2 
mJ.n. do-larów, a więc na\ve-t n ie  p-o-­
kry ły kos21t.ó_w pro-d'Ukc:j : .  

Wi.ceprezyde<nt wiodą<:ej wytwó,rni 
.,Oc,1umbia-Pictures · ·  - Marvin An­
tonoiwsiky powiedział w związku z 
tym: ,,Dla we;:;Lernów brak dz. iś pu­
b.liczrno,ści. Młodzież chęUJ.iej o,g.lą-da 
„w-o,jnę gwia.z,d", ct-cr.-o,Sl i  lubują s ię  w 
k.lasyce. Niestety , kzeha się z. tym 
pog,c,dzić,  że westerny jui urna:rły". 

Szuka anioła 

Amerykański milioner, 37- ietni 
.. Michael B łock, um.ieśai.l na stacjach 

kolejki podziemnej w Nowym Jor­
ku plakaty, że „poszukuje żony na 
cale życie", Na tę akc� ., wydał ki l­
kanaście tysięcy <lc:arów. 10  tys ię­
cy kobiet napisało do niego 1lsty. 
Z 40 korespondentkami miał spo- . 
tkania, a l e  po dwóch nieszcz.ęś l i­
wych malżellstwuch nie mógł  s ię 
zdecydować na wybór żony. 

„Poszukuję ideal nej kobiety, musi 
ona być p·rawie aniołem". Jak do­
tąd anioła nie znalazł, al.e licz.na 
korespondencja w tej sprawie na­
su nę1u mu pomysł napisania ksi<1ż.­
k,i. no i powstało dzieto, które sta,. 
łv :-. i tr  w USA bestsel lerem. 

Największy spadek świata 

zn,�u ly  w lSU rok u Btazy1ijc-.lyk, 
i)c mmP.: os Corre-a, zostawił po so­
·bi� ogromny majątek ,  wartości po­
n::id 23 mi liardy d-0\arów, lecz. w 
tf stamenc ie zastrzegł 90bie, że po­
dr.: :<1, i.  tego majątku może nastąpi� 
d \\ ··ie' ro w I 00 lat po jego śmie-rei. 

·w tej sprawie zaczął się gigantycz ... 
ny proces. DO ogr0mnej fortuny 
z.głosiło pretensje 4 tysiące osób. 
Komu i ile? - oto pytaruia. na któ„ 
re dziś t.rudno d<!Ć odpowiedż. 

Rojalista mordercą 

Do wielkiej t ragedii doszło w 
jed11ej z wio�ek w południowej Gre­
cji. Zaciekły zwolennik monarchii, 

65-letni rolnik, za.stnel i l  ·z dubel­
tówki synową j jej bratu. Stało się 
t-0 dlatego, że tntodz.i ludzie c ieszyl i  
' i'' , · 1.·.'-' .v( ' j ��� t,wa wybo n:::1.ego :mcja­
l islów w Grec} i .  

Jak w filmie 

. W szwedzki ni mieśeio Ocrbro 2:2-
- letn ia  kobieta Gitti  Ve igand prze­
żyła okropną prz.ygodG. Przechodząc 
n{epl"awidłow'O przez sz.yny kolejo­
we, wpadła w śmiertelną pułapkę. 
Automatycznie przestawiana szyna 
uwięziła jej prawą nogę a tymcza­
sem p.rzez ten tor miał z.a chwilę 
JX'Zejeżdżać pociąg - express do 
Sztokholmu. Drcamatyc1..ne wysiłki 
d0l.lie-wozyny, aby wydostać s ię z po­
trzasku, nie dawały rezultatu. Na 
całe siiczęśeie samotną kobiet<;: z-oba­
czyło paru młodych ludzi, którzy po­
śpieszy l i  z. pomo,cą. Widząc, że spra­
wa wydostania nogi jest be-:inadziej­
na, pościągalii z siebie okryc ia i po­
biegli w strooę nadjeżdżającego po­
ciągu. lch ro2.paczliwe sygnały i wy­
machiwania odzieżc:1 spTa,viły, że ma­
szynista zatrzyrnał pociąg. Lokomo­
ty\:va zat rzymała się 10 metrów 
przed znajdującą s ię w potrz.asku 
dziewozy ną. 

Fakir na sankach 

Szwajcar Augustin Fournier udo­
wodnił, że nie od parady naz.ywa 
siebie !t:kirem. Skonstruował spe­
cjalne sa.nk,i n.c.1.bite gwoździami  i już 
parę ra1.y zj eeha t n imi - leżąc na 
gwoźdtiach - po trasach narcirtJ'­
skich. 

TELE-NARKOTYK 
· •. DOBRANOCKA". Jedna z .10wojo.r;:;kich stacji 

tele\v:·1,y J . 1ych kończyła naCiawanie codz.ienne,::o 
prnl.';nunu w sposób niezwykły : na ekranie poja­
wiał sii::: mężczyt.:na, który rot.:kosznle zie.wał. Na­
]eż,1 lo, r �r.-cz; j :: . 1 1, niurnieć, że program sk0ń­
cz.ył się i pora iść spać. Wkrótce po wprowadze­
niu tej n'.,\I inki do studia zaczęły nadchodzić 
dz.i0siątki lhtów od osób cierpiących n.a bezsen­
no;;ć z proSbą. aby pr,edlużyć pl'ogram z ziewa­
niem. Dyrekcja stacji zaspokoiła te żądania. 
Obecn;e rozkoszn.v p;� n  ziewa na ekranie ccłe 
pi<i m inut i to za ka7,dym razem zupe�nię,_ ina­
czej 

którzy po kilkugodzinnym oglądaniu telewizji 
siedli za kierownicą. VJynik? 9 procent uczestni­
c:t.:ących w eksperymencie kierow_.ców, bez żad­
nych powodów, przekroczyło l inię ciągłą na szo­
s ie i aż 20 procent przejechało lub u siłowało 
przejechać przez skrzyżowanie przy czerwonym 
św�ctle. Tego rodzaju naruszenia przepisów dro­
gowych są typowe dla kierowców, którzy przed 
jan:ą wypili kilka kieliszków \Vódki. • 

( . ,Magazyn Polski'') 

Zagadka kryminalna 
,;Przekroju" 

Dla ciebie, 
miły 

· Pan. Pank zeroawał le'h1c· w lól.ku 
:rzpitaln,rm, z ,oband,ażp:waną gtow.ą. 
�a szcz.ę�cie kula dra,snęł.a jedyme 
Ćt.:asz.kę, . pan Dank był całkieffi pny 4 

t.omny, ty lko zas.zokowany wypt.Hl­
kieni.. 
· - To był głos N iny - oświadct.:ył 
inspektoTowi Wernerowi. -'- Wpra1.v­
dzie · stłumiony i sztucznie zmienio­
ny, ale domyśl item. się, że to 0·11.a 
z na·st <;pujqcego faktu: w czasie roz· 
riwwy ze m·ną ktoś ot worzył cl rzwi 
kubtny, z której dzwon i.la i usfysza• 
lem n iezrów1umy głos Loli West, · 
śpiewającej na sal.i piose1tkę „Dla 
ciebie, miły". W tym momencie N�­
na powicclziała , ,p rzepraszam, eh w-i.­
ieczke'' . Oba głosy słyszałem rc..v,­
noc:efo ie. Telefon bu l  z pewnośctq. 
z loka l u  . ,Pa1J(tgct ' ' .  gd:::.ie Nina i Lo­
la 1.vvstęp 1 1jq .  Potem gło.i:; Lol i ścich_l, 
bo d rzwi się zamknehJ ,  a Nina mo· 
w iła da lej, wyznaczajqc mi randkę 
wiec..:orem w parku. Gdy następnie 
si.ę tam tułałem, ktoś tv ciemno:ki­
strzalił do rnnie zza krzaka. To Ni� 
na, .z znzdro.fr·i o Latę. A przec:ież 
powiedziałem jej wc:.oraj, że z Lolą. 
wszystko s�ończone. Teraz oczywi­
ście n ie chcę już znać Niny, cóż to 
za niebezpieczna kobieta! 

- O której god ;;inie był ten te· 
lefon? - spytał inspektm·. 

- O ósmej <l:::ies ic;c', pat rzyłem na 
zegarek. 

Następnie insp�kt.oT odw icd:dł 
.,Papugę", gdzie powiedziano mu,  7.e 
tego wieczoru Lola nle śpiewała, 
gdyż źle się czuła i pr-zed wystęo�m 
poszła do dornu. O ósmej dzi f' s 1 ęć 
Nina tallczyła przed pubticz.no$ciq 
swoje po.p isDwe cha-cha-cha. Wnbec 
te.go inspektcij· udał się pod adrC'S 
Lol i . . .  i a,resztnwał ją ,  gdyż już po 
krótkiej rewi1.j i odkrył w jej m i �s'."?.­
knniu przedrniot ,  który spod.1. iewal 
�i� tam znc'l. lC'ić. 

C(l to  był za przedmiot? Pra.wi1 4 

tow� MlpOwiellż  'lna 1.:hjecie na stro­
n;(' 1 1 .  

S.0.S, KIEROWCY!  Przeprowad.zone badania 
t testy wy hJ.zały ,  :.:.e oglądc1;1 ie telewizji przez 
4 d::> 5 g�dzin działa na człowieka jak wypicie 
k!U-:u kieliszków wódki. W eksperymencie 
ucze;-;tniczyła grupa kierowców samochodowyi;:,h, 

OCZY! Naukowcy przeprowadzili szerokie ba­
d ::mi3 \vśród telewidzów. Okazało się, że te oso­
by, które zaraz po przyjściu z pracy mają zwy· 
czaj zasiadać przed telewiz0rem !ią o dwie lub 
trzy godziny wcześniej zmęcz{lne od tych, które 
w tym f n.>- :n czasie słuchały muzyki lub 
prowac.lzP rozmowy, Psycholodzy wyjaśnil i ,  że 
praca zmy I wzroku obciąża mózg znacznie 

- Citti ci po"'°'i-cm, ale nikomu a1:1i sfon.·a. 
, .Dikobraz" 

więcej niż . · :'.!cą �łuchu. ( . , l\1agaz7m Polski") 
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